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Dyktatury 


w Polsce niema 


Marszałek Piłsudski Kroczy drogą oświeconej demokracji 


Deklaracje prorządowe posła dr. Reicha i Ks. Radziwiłła zakończyły 
generalną dyskusję budżetową na plenum seimu 


Wrażenia ogólne 


Sprawozdawca _— parlamentarny 
„Głosu Polskiego* telefonuje: 
W dniu wczorajszym na komi- 


Otwierając posiedzenie sejmu 
marszałek oświadczył, że po u-ļ 
kończeniu debaty generalnej roz; 


Przebieg posiedzenia 


że należę do klasy posiadającej. jtycznej kolaboracji z powołanymi 
Nie odpowiada prawdzie mniema|do tego parlamentarnymi instytu- 


sji administracyjnej sejmu doszło 
niespodziewanie do nowego kon- 
iliktu konstytucyjnego. Wywoła- 
ła go dyskusja i uchwała w spra- 
wie wniosku o nadużycia wybor- 
cze, Rząd stanął na stanowisku, 
żę powołanie nadzwyczajnej ko- 
misji do zbadania nieokreślonych 
jeszcze nadużyć jest sprzeczne z 
duchem i literą paraśrału 34-$o 
konstytucji, która przewiduje 
tworzenie takich komisji do po- 
szczególnych spraw, a więc ściśle 
określonych, 

Być może, że z tego nowego 
koniliktu znajdzie się jakieś 


no- 

' , 
we wyjście, tak jak ta było w|fkoło żyd.) zaznaczająz m fort 
nastąpiło pewne złagodzenie an-{mi 


sprawie dekretów, uchwała ko- 
misji bowiem, powzięta większo- 
ścią głosów, wróci jeszcze na ple 
nim, 

Podczas tych „dramatycznych“ 
zajść w komisji, na plenum sejmu 
spokojnie dobiegała końca gene- 
ralna debata budżetowa, Skoń- 
czyły ją trzy akordy: mowa posła 
Reicha, oświadczenie posła Janu- 


sza Radziwiłła i usiatnie słowo 
referenta posła Kr "yżanowskie- 
go, 


Ten ostatni wzywał do uchwa- 
lenia budżetu dla odrodzenia de- 
mokracji parlamentarnej w Pol- 
sce, Na tym akordzie zakończo- 
no dyskusję i resztę dnia zajęła 
rozprawa bardzo szczegółowa 


ad budżetem ministerstwa rol-' Siebie uważają postulat autonomjí 
| kulturalnej, 


tictwa, 
M EOTEYYR="WEPP""Z EO KTATYZR ZY 
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poczęty będzie budżet minister-| międzynarodowego, 


stwa rolnictwa i ministerstwa re- 
form rolnych. W sobotę na ple- 
num sejmu przyjdzie budżet mini 
sterstwa W. R. i O. P., w ponie- 
działek zaś znajdzie się na po- 
rządku dziennym pięć pierwszych 
części budżetu do ministerstwa 
Spraw zagranicznych włącznie. 
Następnie sejm zajmie się budże- 
tem ministerstwa spraw wewnę- 
trznych. 


Dekiaracia prorządowa 
- posła Reicha 


W dyskusji nad preliminarzem 
pierwszy przemawiał 


poseł Reich 


tagonizmów między ludnością 


kiem sprawiedliwej polityki 

rządu, 

Mówca domaga się dania moż- 
ności pracy ludności żydowskiej 
i równouprawnienia podatkowe- 
go. 

Omawiając sprawę “min żydow 
skich podkreśla z zadowolenłem, 
że pod tym względem nastąpiła 
demokratyzacja tych instytucji. 
Wreszcie zaznacza, že poczucie 
narodowościowe żydów różni się 
całkowicie od nacjonalizmów in- 
nych narodów. 

Będąc lojalnymi obywatelami pań 
stwa, w którem mieszkają, żydzi 
poczuwają się jednak do solidar- 
ności z żydami całego świata. 
Stąd też, jako najważniejszy dla 


Ludność żydowska | 
chce spełniać swoje obowiązki 
wobec państwa z radością. 


; czej. 


niebezpieczeństwo _ komunistycz- nie, jakoby ziemiaństwo nie od- cjami. Jest to droga ciernista i 
ne, lecz także mniej uchwytne|czuwało potrzeby reformy rolnej,|ciężka, ale może wychować sze- 
niebezpieczeństwo _ kapiłalizmu| (e można jednak reformy rolnej|reś działaczy politycznych w 

któryby traktować jako panaceum, gdyż|szkole myślenia państwowego. 


chciał Polskę uzależnić od siebie 
i w drodze rewizji międzynaro- 
dowych traktatów pokojowych 
wymóc na nas to, cześo siłą zbroj 
ną niktby nam nie odebrał. Ale 


my przeciwstawimy się całą siłą pos. Niedziałkowski mówił o so- 
międz'narodowe-|iidaryzmie, Wszędzie, gdzie były 
mu i wobec tego nie wolno nam|Podjęte próby 
podkopywać kapitalizmu krajo-|leczeństwu nie wyszły one na 
wego, W końcu przecież muszą| Szk 


kapitalizmowi 


nastać takie warunki, by każdy 


mógł mieć zaufanie do własnego |pos. Niedziałkowskiego o obec- 

Oogt swoje oszczę-|nym systemie rządzenia, 
spokojnie powierzać po-|oświadcza: Nikt z nas, a najmniej 
tego instytucjom. | marszałek Piłsudski, 
nie może zaprze-| obecnego stanu w Polsce za stan 
| że także i w tej dziedzinie| normalny i trwały, Ponieważ sły- 
łkardzo wiele sie znienjja.. 
jet : 


pieniądza i mógł 


dności 
wołanym do 
Nikt bezstronny 


czyć, 


A i - A 
Nid chcę polemizować z pana-li dyktaturze, 


z prawicy, 


którzy 
dzisiaj, 


byliście tak optymistycznie 
sposobieni, jeśli 
tworzyć organizację, która miała 
ratować kraj od klęski gospodar- 
Dzisiaj, po upływie 


lat, żadna katastrofa nam nie 


grozi, a rządowi mamy do za-|tych czasów, 


wdzięczenia to, że mamy już te 
elementarne warunki, które po- 
zwalają drobnym  kapitalistom 
składać swe oszczędneści, że ma- 


my ustabilizowaną walutę, że bez| ła na ulicy, już wówczas nie mógł 


robocie się zmniejsza. 
Jeżeli poruszę tutaj 
sprawę reformy rolnej, 


rawicy dowodzą jest na świecie dyktator, któryby 
że już przed majem 1926|zwołałl na zasadzie obowiązujące- 
polską a żydowską, co jest skut-|T. waluta nasza była zabezpieczo| go prawa wyborczego zebranie, 

na. Wspomnę tylko, iż jednak nie któreby mu tylko utrudniało jego 
u-| działalność ? 
zamierzaliście| ry wyszedł z lewicy i który przy 


dwóch | stała zapisana jedna z najpiękniej 


r 10] Piłsudski kroczy drogą oświeco- 
to uczynię to tem śmielej dlatego,lnej demokracji, drogą demokra- 


Jest to wielkie zadanie, które 


nawet gdyby cała własność ziem 
Piłsudski sobie postawił, a które 


ska została rozparcelowana, głód 


ziemi bynajmniej nie zostałby za-|-- mam nadzieję — że do końca 
spokojony. Sopron ; 
Nie mogę zgodzić się na to, co kwestji _ mniejszościowej 


mówca oświadcza, że należy do 
tych, którzy stali i stoją na sta- 
nowisku zupełnego równoupraw- 
nienia mniejszości w teorji i w 
praktyce. Jeżeli jednak opowiada 
się za równouprawnieniem, to nie 
może przyznać racji tym przede 
stawicielom mniejszości narodo« 
wych, którzy nadużywają zierpli- 
wości społeczeństwa polskiego. 
Mniejszości także mają obywatel- 
skie obowiązki wzóledem pań- 
stwa. Płiącenie podatków i dawa- 
nie rekruta nie wyczerpuje waty- 
stkich obowiązków obywatel- 
skich względem państwa, 

Co się tyczy przedłożenia bud- 
żetoweśgo blok mówcy popiera je 
w projekcie rządowym. 

Po przemówieniu następnego 
mówcy posła Pittnera (komuni- 
sta) dalszy ciąg obrad odroczono 
do godziny 15 min. 30. 


Po przerwie przemawiali po- 
słowie Dworczanin imieniem klu- 
nął wyżej ponad interesy klaso-|bu białoruskiego chłopsko = robo 
we i na gruncie programu narodoltniczego i Czuczmaj 'w imieniu 
wego, czy Piłsudski, który w ro-| Selrobu, przyczem obaj oświad- 
ku 1918 objął władzę, która leża-|Szyli się przeciwko budżetowi. 

Referent generalny budżetu 

poseł Krzyżanowski, 
aawiązując do  Kkwestji niskich 
płac robotniczych, zauważa, że 
zagadnienia tego nie należy roz- 
jpatrywać w oderwaniu od cało- 
kształtu stosunków, Dalej mówca 
stwierdza, że równowagę budże- 
tową należy zatrzymać bez prze- 


solidaryzmu, spo- 


odę. 
Nawiązując 


do przemówienia 
mówca 
nie uważa 


szy się w sejmie tyle o faszyzmie 
chcę zapytać, czy 


Czy Piłsudski, któ- 


czynił się do tego, 
historji 


że w kartach 
socjalizmu polskiego zo- 
szych 


i pełnych chwały kart z 


gdy socjalizm sta- 


ogłosić się dyktatorem? 
Dyktatury w Polsce 


niema. 


‘Polemika między Konserwatystami 


na temat przypływu kapitałów obcych do Polski 


Sprawozdawca parlamentarny mo, był jednym z negocjatorów 


ciążenia podatkowego: możliwe 
iest tylko nieznaczne powiększe- 
nie globalnego obciążenia, a głó- 
wne zadanie polega na właści- 


Ks. Radziwiłł o rządach 
marsz. Piłsudskiego 


Następnie zabrał głos 

poseł Radziwiłł, 
który oświadczył: W ciągu do- 
tychczasowej dyskusji padały ró- 
żne zapytania i zarzuty pod adre 
sem bloku bezpartyjnego, na któ 
re pragnę złożyć pewnego rodza-| 
ju oświadczenie. Zarówno w po-} 
lityce wewnętrznej jak i zewnę-, 
trznej grożą nam niebezpieczeń-) 
stwa i trudności, ale wierzę, że: 
genjusz rasy polskiej da sobie z, 
znacza to, że zarobki, niższe od | niemi radę. Nie zgadzam się ze 
ostatniej z tych sum, wolne są od j zdaniem pos. Dębskiego, jakoby 
tego podatku. rod dwóch lat nic się u nas na lep! 
isze nie zmieniło. i 
==.: Przedewszystkiem Polska osią | 


 gnęła duże powoania w polity-| 

Dr. Hen ryk Kon za zlijniczdej EEr T pozyżna.| 
Sienkiewicza 63 

powrócił 


Od 7 zł. 50 gr- dzien- 


nie wzwyź 
opłaca się składkę na 
fundusz bezrobocia 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie 
go' (St. Gr.) telefonuje: 

We wczorajszym „Dzienniku 
Ustaw" ogłoszono rozporządzenie, 
którego mocą zarobek robotnika, 
ôd którego należy się składka do 
linduszu zabezpieczenia od bezro 
bocia, został powiększony ze zł. 
gr. 60 do zł. 7 gr. 50 dziennie. 


|że staćby się to nie mogło, gdy-} 
|by minister spraw zagranicznych 
{nie czuł zdecydowanego poparcia 
|kraju. Jeżeli minister spraw za-| 
|śranicznych zyskał wszechstron=| 
ne votum zaufania na komisii 
budżetowej, to jedynie dzięki te- 
mu, że się w Polsce dużo zmieni- 
lo na lepsze. Grozi nam nietviko 


polemiki pomiędzy pos, Januszem 


„Głosu Polskiego” telefonuje: | pożyczki stabilizacyjnej, oświad- 
Ogólną uwagę zwrócił wczoraj czył m. in: „Wielkim punktem 
fakt delikatnej, ale wymownej poprawy jest dopływ kapitałów 
zagranicznych. Nie jestem za nad 
miernym dopływem, zwłaszcza 
takim, któryby krył w sobie nie- 
bezpieczeństwo polityczne. Ale 
s zaznaczam, że we wszystkich ro- 
Ks. Janusz Radziwiłł zastrzegi| kowaniach brało udział minister- 
się przeciwko inwazji kapitałów i stwo spraw zagranicznych, które 
zagranicznych do Polski, Prof. | pilnuje niedopuszczenia do tego 
Krzyżanowski, który, jak wiado-| niebezpieczeństwa”. 


Michalko skazany na śmierć. 
Dr. Miepetar na dożywoine więzienie; 
Sikorski - na 15 lat 


PRAGA 31. Dzisiaj nóżną nocą zapadł! wyrok w 
sensacyjnym procese o zamordowanie bogatej | 
węqierki Margit Wórósmarty. Michalxe"„kazany zo | 
stał na śmierć, dr. Klepeiar na doży utne ciężkie | 
więzienie, a Sikorski na 5 lat cęż-.ego więzienia | r 


wym rozkładzie ciężarów. Co się 
tyczy kontroli produkcji, wydaje 
się ona mówcy wątpliwa, skoro 
państwowa administracja daje 
gorsze wyniki od prywatnej, 

Na tem wyczerpano dyskusję 
ogólną nad preliminarzem budże- 
towym i przystąpiona do dyskusji 
szczegółowej nad budżetem mini- 
sterstwa rolnictwa. 

W dyskusji nad budżetem za- 
bierali głos przedstawiciele wszy 
stkich klubów sejmowych. 

Następne posiedzenie odbędzie 
się dzisiaj o godz. 11 rano. 


Radziwiłłem a prof. Krzyżanow- 
skim, którzy obaj, jak wiadomo, 
należą do konserwatywnego od- 
łamu BB. 


to to za 


„Leć heny Kohn“ 


o którym fuż cała 
Łódź mówi? 


«2 


+ 
w. 


Nowy 


Wniosek o wy 


Wczoraj o godz. 9 rano rozpo- 
częła obrady sejmowa ` komisja 
administracyjna, przeprowadzając 
w dalszym ciągu dyskusję nad 
szeregiem wniossow poselskich w 
sprawie nadużyć wyborczych. 

Fierwszy zabrał głos 

minister spraw wewnętrznych, 

gen. Składkowski, 

Na wstępie swego przemówie- 
mia p. minister stwierdził, że 
rząd brał udział w wyborach do 
sejmu i senatu, ponieważ uważał 
za słuszne poprzeć te ugrupowa- 
nia i tych kandydatów na posłów 
i senatorów, którzy zadeklaro- 
wali swoją współpracę z rządem. 

Następnie p. minister odpowia- 
dał na 
konkretne zarzuty w sprawie na- 

dużyć wyborczych, 

omówionych we wnioskach posel 
skich lub poruszonych w czasie 
dyskusji na komisji administracyj- 
nej. 

Odpowiedź swą p. minister oparł 
na raportach władz administra 

cyjnych, 


biorąc całkowitą odpowiedzial- 
ność za prawdziwość przytoczo- 
nych faktów. 

Mówiąc o zarzutach, podnie- 


EMIL LUDWIG 


LYłŁ_— GŁOS POLSKI — 1928. Nr, leż _ 


Aplikanci sadow. 


Konilikt Konstytucyjny > “rn 


Warsz. koresp. „Głosu Polskic- 


; icti : dużyć b h lao" 
branie Komisji do badania nadużyć wyborczych jeo" (St Gr) teletonuje: 

. z , W dnin wćzorajszyra najwyż- 
przyięty wbrew stanowisku rzadu | ay nah AADI | uu. 
sionych przez p. posła Griinbau-|blok ten miał charakter czysto ijściowych między obywatelami U c Ary 
ma, minister oświadczył, że i tu- wyłącznie techniczny, polskimi. Jest to sprzeczne ze sta| ya tej.żasadzie ae aat tea 
taj za pewną politykę wyborczą| Rząd jest i pozostanie innego co|nowiskiem rządu, pragnącego szu ||acyjnego wezwał aplikaniów do 
w stosunku do bloku mniejszości do tego zdania, kać zgodnego modus vivendi, a zwrotu posiadanych już legityma 
narodowościowych nie są odpo-| Poseł Griinbaum, który inicjo-|nie stwarzania barjer między na-|Cji. 
wiedziałni cytowani przez posłalwał blok mniejszości i był wybi-|rodowościami, zamieszkującemi je 
Griińbauma wojewodowie czy staltnym jego organizatorem, wie do|dno państwo. 
rostwa, ale minister spraw we-|skonale, że jego stanowisko niej Z taką polityką, której jaskra- s 
wnętrznych. było podzielane i wym przedstawicielem jest posel Mowy fyn spadochron: 
nie jest podzielane przez całą Griinbaum, rząd nigdy się nie Przed kilku dniami na lotnisku 

ludność żydowską. pogodzi praskiem odbyły się próby z no- 

W łonie społeczeństwa żydow-ii będzie ją zwalczał, i to zarów- SAS PROW A aN sea 
EO" u : „|kp opelak, Fiali i inż. Svoboda. 
odbywały się ostre walkijno ze względu na interes pań Prób dokonał pilołesierżant /Vrecl 
właśnie na temat, czy zdobywaćłstwa, jak i na dobrze zrozumiane , 


———— 


P, poseł Griinbaum, zarówno 
jak inni posłowie, którzy wyszli z 
listy nr. 18, enuncjowali tutaj, że 
RKKXKXKEXKEURXKXBAWKW 


kd | b) który dwu i s ś 
Poradźcie SIĘ mandaty w tym EE EWC) i ludności żydowskiej. > lait z whaia mi SOD SEa a 
k komo bloku, czy osobno. iały ońcu p. minister oświad=l Spadochron działał sprawnie, otwie: 
Waszego dentysty, one miejsce dlatego, że w samem/czył, że rając się w 4 sekundy po skoku. 
r powietdi en Wam, 7-06 pię: społeczeństwie żydowskiem istnia | rząd nie zgadza się na wybór o-| 9K3Z0wi przyglądał się szef lot- 
ęgnowania zębów, prócz Odolu, ę t O 5 WZ aż |nictwa czeskosłowackiego, gen. 
należy używać jedynie pasty do ły poważne zastrzeżenia, że becnie nadzwyczajnej komisji | Fajfer, który uznał spadochron <= 
zębów Odol, bo pasta do zębów| blok mniejszości ma znaczenie sejmowej zdatny do zastosowania w armii. 
Odol jest wynikiem dociekań nav-| nietylko techniczne, ale prze- |dla zbadania nadużyć wybor- : 
kowych i 80-letnich doświadczeń dewszystkiem polityczne. czych, gdyż komisja taka może | SMSA UZITZREM UZ” 
Rab yz S KE Ni Organizowanie wszystkich| być powoływana tylko do wy- . 
S y * y mniejszości pod jedną listą musia-| padków wielkiej wagi i do spraw W rezultacie dyskusji 


stanie, czyści je i posiada działa- E 
nia AA ARE taa lepszej | ło mieć ściśle określonych. komisja wbrew stanowisku rządu 


pasty, niż pasta do zębów Odol! |charakter ostrego rozgraniczenia] Po przemieniu min. Składkow- przyjęła wniosek posła Putka w 
obywateli polskich według kry- jskiego komisja przystąpiła doj Prawie wybrania nadzwyczajnej 
ferjum narodowościowego _ idalszej dyskusji w sprawie RO) komisji do zbadania nadużyć, 

i istnienie takiego bloku przezjżyć wyborczych. Przedewszyst-| Na następnem posiedzeniu ko- 
sam fakt jego powstania i potem|kiem zastanawiano się nad wy-jmisji, które odbędzie się dnia 5 
działalności musi doprowadzić doj borem podkomisji do przygotowa- | czerwca, sprawa ta jeszcze raz 

ostrych form walk narodowo-|nia materjałów do komisji. į będzie rozważana. 
a a memme meee eea a r WK 
tak powiem, mogli być zachowaniļuciekłem, klnąc cuda nowoczes- 


dla potomnych w postaci i głosie,|nej techniki; i postanowiłem ubez 
staną się sami swymi biografami,|pieczyć się na wypadek zbyt.szko 


Osobliwości Nowego Yorku czyniąc pracę naszą zbyteczną. |dliwego ich działania na moje ne: 


(Dokończenie). 

Zaduma która ogarnęła tych 
panów świata, trwała okrągłe trzy 
minuty, Dumały przez ien czas 
żelazo, giełda, ubezpieczenie ży- 
ciowe, telegraf, prasa, węgiel, in- 
stytucja bankowa, światło elek- 
tryczne, W końcu powstał z miej- 
sca jeden z najstarszych i rzekł, 
że jako młody pracownik biurowy 
z 50 dolarami płacy nie myślał 
z początku wcale o' drodze, na 
którą życie go później pchnęło. 
Co się zaś tyczy Mont Blancu, to 
czuje się doskonale na szczycie 
i jeszcze ani razu nie zmarzł, 

Mowa jego wywołała wesołość, 
będącą nieodłącznym warunkiem 
amerykańskich mitingów. Nastrój 
ożywił się. Siedem spoczywają- 
cych Iwów podniosło się ze swych 
miejsc i opowiedziało z łagodnym 
pomrukiem początkowe dzieje 
swej zawrotnej karjery. Ze słów 
ich można było wywnioskować, 
Że rzadko myśleli o roli swej w 
społeczeństwie i rzadko byli o 
nią pytani, Zdawali mi się zresztą 
za rozumni na to, aby powiedzieć 
o sobie całą prawdę. Jeden uwa- 
żał, że nie dosięga się nigdy szczy 
tu, lecz wspina wciąż po drabinie 
życia; drugi był zdania, że szybki 
rozwój, jakiego widownią jest A- 
meryka, pcha ludzi od pierwot- 
nych skromnych celów do wciąż 
półężniejszych, Inny opisał w kil- 
ku słowach powstanie i rozkwit 
stworzonej przez siebie gałęzt 
przemysłu. 

Wszyscy zdawali się dobrodusz 
ni, pelni prostoty, zadowoleni 
wyników swych dążeń. Żaden jed- 
nak nie ugrzązł w swem ządowole 
nia; twórczy pęd odmładzał nawet 


najstarszych. Zdawało mi się, że| 


jestem w gronie młodzieńców, ma 
jacych przed sobą jeszcze długie 
lata twórczego, ciemnego życia. 
Nie widziałem tu ani małpy, ani 
pawia, ami lisa, tak często spoty- 
kanych przezemnie wśród przy- 
wódców europejskich społe- 
czeństw. 

Gospodarz mój śledził tymcza- 
sem z niewzruszonym spokojem i 
baczią uwagą poruszanie się 
wskazówek zegarka i podczas, gdy 
jego towarzysze przeżywali wraz 


ze mną przeszłość swą, zaznaczał 
upływające chwile z ścisłością o- 
ficera artylerji, liczącego strzały. 


Na krótko przed drugą godziną 
streścił główne momenty naszej 


ówiłem również przez telefon; wy. 


rozmowy, śdyż o drugiej musiał |stępny wieczór. Genjalny Spraig | Z Berlinem. O głupstwach natu-| W olbrzymim gmachu „Metro- 
nastąpić koniec wszystkiego: ka-| siedział tu obok wielkiego Dellen- |ralnie, gdyż oszołomiony niezwy- ; politanu „wielce troskliwego » 
wy i filozofji, wspomnień i sera |baugha, stary marzyciel Linden-|kłością sytuacji, nie mogłem ze-jdługie życie swych klijentów, któ 
Niewypowiedziane zaś myśli uto-ithal obok sławnego Davisa, czech brać rozpierzchłych myśli w roz-|rych skazuje na straty pieniężne 
nęły w dymie ostatniego 'papierq-| Kubin obok włocha Tarcjo i wę-|sadną całość. Oszołomienie WZro-|w razie zbyt wczesnej śmierci, po 
sło jeszcze, gdy pokazano mi tele-{ kazano miv kasę, będącą istną 
wizję. Ujrzałem bowiem w małym {twierdzą Wpuszczono mnie przez 
otworze poruszającą się żonę mo-|śreędniowieczny most zwodzony i 
ją, w samej rzeczy znajdującą się|po wielu ceremonjach, przypomi- 
o sto metrów od aparatu. Gdy za-|nających obyczaje w świątyniach 
żądałem, aby podniosła lewą rę-; starożytnych, otworzono drzwi, a- 
kę, podniosła prawą. Dowód oczy| bym mógł zajrzeć do „świętego 
Jedynie mój gospodarz poświę=|przed każdym z tych ludzi mode- wisty, że mnie zrozumiała. świętych”, zaś najwyższy kapłan 
cił mi jeszcze 10 minut. Podpro-|le jego dzieł, niby maleńkie gno- Możność widzenia na odległość rzekł do mnie ze spokojem stare- 
wadził mnie do wielkich drzwi, o-|my i duchy. Między szklankami 1|100 metrów uczyniła mnie wyma- | go burgrabi; „Tu leży biljon . 
tworzył je — i nagle rozpostarło talerzami zjawiły się lilipucich| Śającym. Zażądałem od aparatu Ponieważ nie zdradzał zamiaru 
się u nóg naszych olbrzymie mia-;rozmiarów- dynamo-maszyny i lo-|możności widźenia na odległość | udzielenia mi cząstki tych skar- 
| sto, skąpane w blaskach południo| komotywy, skały Arizony i po-| nie 100 metrów, lecz 100 lat, i bów, wspiąłem się po nie sam po 
wego słońca. Była to wymowna |tężne mosty na Hudsonie, genjal- spostrzegłem natychmiast w otwo drabinie. Natychmiast jednak wy- 
ilustracja zagadnień, poruszonych | nie pomyślane maszyny elektrycz rze małego człowieka w zielonym łoniły się z głębi niesamowite po- 
w rozmowie przy lunchu. Był io|ne i lampki coraz prostszej kon- mundurze, w trójgraniastym kape- stacie strażników, usłyszałem 
New York, okrążony moczem, |strukcji, koleje podziemne, arma- |luszu, ze skrzyżowanemi ramiona- trzask karabinu maszynowego i 
przecięty dwiema majestatyczne-|ty i samoloty — pełne wdzięku | m1, który, ku memu przerażeniu, rzuciłem się do ucieczki. Przy 
mi rzekami, których brzegi łączy- symbole potężnych dążeń, źródła zawołał: „Pan przeinącza „fakty wyjściu potknąłem się o stos mil- 
ły potężne, choć o lekkiej kon- dia psychograłów, historyczne. Gdyby mi w dzień bi- jenów i z wielkiem zadowoleniem 
strukcji mosty. Szum i zgrzyt, ło-| Poznałem wkrótce i cuda, zro-ltwy pod Waterloo nie dokuczały | ujrzałem się w przedsionku, nie 
skot i huk uderzyły o nasze uszy dzone w wielkich mózgach tych|cierpienia żołądka, potomkowie doznawszy szwanku na zdrowia. 
— potężny chór, który odezwał mocarzy wiedzy. Carell, najbar-|moi zasiadaliby po dziś dzień na Wybiła tymczasem czwarta, Nie 
się po zamilknięciu solistów i na | dziej może interesujący rozwinął tronie Francji! Na taką więc od- bo zachmurzyło się, bóg złota roz 
chwilę mnie oszołomił. | przedemną zasady instytutu Rock |ległość mogłem widzieć i słyszeć gniewał się widocznie: krótko mó 
fellera, gdzie powstała zupełnie |Czarodziejskie zwierciadło Fausta |wiąc, zaczęło lać jak z cebra, 
jw którem ujrzał piękną Helenę,, 6.000 panienek, pragnących opu 


sa. Upłynęło jeszcze 10 minut ijgra Modjeskiego, generał Carli o- 
wszyscy ci królowie dolarowi za-| bok admirała Cone, 

stali znów przykuci do skał swej| Gdy stały mi się wiadome my- 
pracy, lecz nie łańcuchami Pro-jŚli, śnieżdżące się w tych po wię- 
meteusza a własną nieprzymuszo-|szej części siwych i białych gło- 
ną wolą, poddani dzieła, które sa-|wach, w wyobraźni mojej stanęły 
mi stworzyli, na szerokim  obiadowym stole 


| Surowszy nastrój panował w a- i 
ipartamentach sędziego Smitha. nowa metoda badań, Biologja po- 


iMały, silny o ruchach stanow- czynając od budowy kryształu do |stało się rzeczywistością, l |ścić gmach, znalazło się w wiel 
czych i wyglądzie jeźdźca mówił szpitala kroczy tu nową drogą; W miarę mojego zaznajamiania j kim kłopocie, nie wiedząc, co po- 
śrzmiącem, choć uprzejmem for-| rozwoju. się z Ameryką, rosła liczba (ag a” % PPSS A per e, 

przejrzyste jedwabie. ej samej 


|tissimo, Miałem przed sobą w| Pomimo że dobrodziejstwa tejznanych przezmnie cudów. Wi-j Je | 
trzeciej części dyktatora, w trze-|płyną z bogactwa jednostek, nie] działem wielkiego Szaljapina, u=! chwili poczęły toczyć się ze 
ciej filantropa, a w pozostałej fur-| wyrzeczono się myśli o walce z|czestniczącego w kwartecie rosyj-| wszech stron i we wszystkich kie- 
mana; w całości zaś człowieka! nim, a to ze względów socjalnych.| skich śpiewaków, choć należał do| runkach małe wózki, każdy abła 
czynu. Ostatnie dwie trzecie jego! W instytucie tym nadaje się|artystycznych gwiazd pierwszej] dowany 2 tuzinami parasoli. Wy: 
istoty różniły go dodata; od euro | trwałość ciału, przedłuża istnie-| wielkości, Widziałem wielkiego ? glądało to jak w bajes i nie był 
lpejskich dyktatorów. Wydał mi nie komórki, cząstkę życia wy-|angielskiego męża stanu, jak na bym bardziej zdziwiony, gdyby 


Z się najszczerszym z polityków, ja-|dziera się Śmierci indywidualnej | pół godziny przed odjazdem do Ww tym momencie  rozwarły się 


|kich dotąd spotykałem. i podtrzymuje jej rozwój. Europy we fraku jeszcze stał o-| wrota raju lub monarchiści nie- 


| Nie mówiłem z nim o Monti Kierownicy tych seal ESY swej, pozostającej w Amery-| mieccy nabrali rozsądku. 6.000 
Blancu, gdyż i bez tego zdawał instytucji wyjaśnili mi później ich|ce damy i starał się pocieszyć ją.j parasoli przytoczyło się, aby 6 
się nie wiedzieć, co ma ze mnąl|dążenia, w świetnych barwach majPoznałem kaukaskiego księcia, | tysięcy urzędniczek biura moglo 
|począć. „Dlaczego mamy mało so lowali przyszłość, i rósł szacunek |który po stracie majątku zajął się| wrócić do domu bez zmoknięcia. 
jejalistów w naszym kraju? Bo od europejczyka dla humanitarnych | fabrykacją perfum dla pań, stara-| Stałem bez ruchu, zdumiony tym 
istu lat powtarzamy państwu, że testamentów, w których dolarowi|jąc się uzmysłowić charakter każ-| największym z amerykańskich cu- 


jistnieje dla narodu. U was w Euro królowie zwracali społeczeństwu| ej w odpowiednim zapachu. Nie-|dów. Nie zauważyłem, że gmach 
ja i 2 u w ra 5 : 

jpie za długo powtarzano narodo- | zdobyte na niem fortuny. koronowany król Honolulu opo-|już zupełnie opustoszał i że sam 
iwi, że istnieje dla państwa . | Cuda wokoło mnie wciąż mno-|wiadał mi o cudach swej wyspy iitylko pozostałem z obcych. Odź- 


| Wobec tego, że zapełniającyjżyły się i rosły. Gdy przedtemjo tem, w jaki sposób ostatnia jej,wierny uderzył mnie po przyjaciel 
przedpokój interesanci mieli z pe-| dzięki filmowi i radju mogłem tyl-i pogańska władczyni ściągnęła na;sku po ramieniu i wskazał wyjście 
wnością coś ważniejszego do po-|ko widzieć lub tylko słyszeć, ca|jsiebie gniew bogów. Widziałem | Spoglądałem nań tępym wzrokiem 
|wiedzeniąa sędziemu, niż ja, poże-|się na świecie dzieje, to teraz w|iw muzeum zakonserwowanego wioszołomiony jeszcze skutkiem do- 
|gnałem gubernatora po 10 minu-|„Movitone* jednocześnie słysza-| spirytusie robaka, którego uśmier-| znanego wrażenia, On zaś, przy- 
,tach rozmowy. Odchodząc, mia-;łem i widziałem wyłaniającą się| cono za prześryzienie podmorskie | puszczając, że żywię jakieś podej- 
jłem wrażenie, że myśli, patrzącjniesamowicie z ekranu postać | go kabla. Gdy jednak niezmiernie|rzane zamiary względem dolaro- 


|za mną: „Ci Niemcy nie rozumie- | śpiewaka. zajmującą rozmowę moją ze słyn-|wej twierdzy, wskazał z uśmie- 
ją rzeczywistości . W wynalazku tym ujrzałem|nym biologiem wciąż przerywałjchem na act karabin maszyrc 
| Bez trudności zato zrozumieęėliś-ļswego najgroźniejszego  współza-| głośnik, komunikując przebieg bo-| wy i zapytał: „Doktorze, czy mar 


imy się z wielkimi wynalazcami i|wodnika. O ile bowiem w przysz-|kserskiego meczu oczekującej zjsprowadzić taksometr?”, 
uczonymi, z którymi spędziłem na łości wielcy meżowie będą, żejzapartym oddechem publiczności, 


‘r 150 


Krwawe demonsiracie w 


W walce na barykadach odniosło rany 9 żan- 
darmów i znaczna liczba maniiestantów 


BIAŁOGRÓD 31.5 (PAT). 


nej ulicy Białogrodu miało charakter niezwykle gwałtowny. 
po odepchnięciu ich na przyległe ulice, zbudowali barykady ze stołów i Krze EPA 

seł, wyn esionych z tarasu pobliskiej k=wiarni, PoROEd aiias 
W czasie starcia z obu stron padło szereg strzałów rewo 


żowała, 


1.VI. — GŁOS POLSKI — 1928 


Białogrodzie 


W dniu wczorajszym o godz. 22 przyszło do gwałtownego starcia 
pomiędzy studentami a policją na jednej z głównych arterji miasta. 
i dokonała licznych aresztowań. Szczegółów starcia brak wobec tego, że centrum miasta otoczone jest 
fplicją w celu zapobieżenia nowym manifestacjom. 

BIAŁOGA6D 3I. (Pat). Starcie, jakie zdarzyło się ubiegłej nocy na głów». 


Policja rozproszyła manifestantów 


Manifestanci, 


Policja kilkakrotnie szar=-; 


iweros= 


Rząd zastanawia się poważnie 


nad formą poprawy bytu urzędników 


LĄ 
państwowych 
Warsz. koresp. „Głosu Polskie go” (St. Gr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym wicepremjer Bartel przyjął delegację zrze» 
szenia związków i stowarzyszeń funkcjonarjuszów państwowych. De- 
legacja dała wyraz zaniepokojenia sfer urzędniczych w sprawie poprz 
wy bytu i przedstawiła postulat wyrównania różnicy między otrzy: 
mywanym obecnie dodatkiem mieszkaniowym, a tym który się należy 
| urzędnikom w myśl przepisów z 1924 roku. Wicepremjer Bartel w od 
że jego przemówienie w sejmie w dniu 29 ima: 
ja jest najlepszym dowodem zainteresowania rządu sprawą posaże* 
nia urzędników. Nad sposobem i rozmiarami zasiłku rząd jeszcze się 


ha $ i i EA i i 3 G] 
side 9 żandarmów i znaczna liczba mznifestantów odniosło rany, przy zastanawia, To samo dotyczy dodatku mieszkaniowego, Projektu usta 


czem kilka osób jest poważnie ranionych. 


Areszłowano 50 osób. 


Dyrekcja policji, podając opis wczorajszyc: krwawych zajść podkre- 
śla, że w demonstracji brali udział nietylko studenci, lecz także grupy ro* |„„_;, ; wobec tego w projekcie rubryki pensji są jeszcze niewypeł 


botników obozu komunistycznego. 


Dalej zsznaczo 


no, że żandarmerja otrzy” 


wy uposażeniowej rząd nie może jeszcze dać organizacjom  urzędni- 
czym do oceny, bo nie wie jaką sumą będzie dysponowai na uposa* 


/ nione. 


wała rozkaz nie czynienia użytku z broni palnej, a strzały,” które padiy, 
s 


wszoraj wieczorem, poc odziły od demonstrantów, których dopiero rozpro”: 


i 


szyła żandarmerja konna. 


Niesmaczne żarty Waldemarasa 


spotykają się z należytą odprawą 
zarówno we Francji, jak i w Anglii 


Przywołać do porządku 
powinna dyktatora Lit=/ 
wy liga narodów 

PARYZ 21 (Pat) W związku z 
rozpoczynającą się w poniedzia- 
lek w Genewie sesją rady ligi na- 
rodów, „Matin* wyraża nadzieję, 
że rada ligi zajmie się energicznie 
sprawą litewską, 

Wa ldemaras, — pisze „Matin”, 
daje dowody niedopuszczalnej i 
niemogącej być dłużej tolerowaną 
dwoistości. Po daniu w Genewie 
szeregu obietnic, przeprowadził o- 
becnie ogłoszenie konstytucji, 
sprzecznej z postanowieniami ligi 
narodów. Zdaniem dziennika, rada 
ligi narodów powinna przywołać 
go stanowczo do porządku, albo- 
wiem żarty te trwają już za długo 


R 7 
Ghamherlaim doradza 
harmonijne współżycie 

z Polską. 

BERLIN 31 „Vossische Zeitung 
podaje wywiad, udzielony kowień į 
skiemu korespondentowi tego pis- ! 
ma przez prem. Waldemarasa po | 
powrocie z Londynu. 

P, Waldemaras oświadczył ko- 
respondentowi „Vossische Zeitung 
łe w półtora godzinnej rozmowie į 
z Chamberlainem poruszony był 
m. in. plan, dotyczący ws 
Europy. P. Chamberlain ra 
demarasowi, ażeby Litwa 
się żyć w harmonji ze wszystkie- 
mi państwami sąsiedniemi, przede 
wszystkiem zaś z Polską, oraz aby 
dążyła do stworzenia atmosfery po 
kojowej. 


konstytucja lifewska 


jest wyraźną prowoka” 
cją Polski 


WIEDEN. 31 Pat. „Arbeiter | 


Zeitung” zamieszcza depeszę zZ 
Berlina, według której prez. litew- 


ski Smetona przeprowadził zapo-| lampą kwarcow 
stanu | sztuczne, korony złote platynowe 1 mosty 
konstyłtu=| W niedziele 1 święta do ge? „vo pol 


wiadany już dawno zamach 


przez ogłoszenie nowej 


eas | 
T ITAN TANEN | 
ni pes/ępnych ! | 


ċiny | 


| 


i amii 


chodniej | da 
dził Wal |leży dyrektor i 1 
starała | minacji prezydenta Rzplitej. 


Dziś i dni następnych! 


cji, przewidującej wybór prezyden 
ta przez naród na lat 7 i ustalają- 
cej zarazem, że parlament ma być 
wybierany na lat 5. Jeżeli parla- 
mentu niema, — mówi konstytu- 
cja, wtedy prezydent może ogło- 
sić ustawę, ustalającą budżet pań- 


stwa i ratyfikować układy między- kację Polski, która z pewnością| „Ttalję”. Rząd szwedski postano- 


narodowe. 

Jasnem jest. — pisze dziennik, 
że odwołanie się do parlamentu 
jest tylko listkiem figowym i że 
Litwa pozostanie pod dyktaturą 
prez. republiki. 


| uma ma wz a 


Fundusz kulfury nars- 
dowej 


dia popierznia polskiej 
nauki i sziuki 


Warsz. koresp. „(iłosu Polskie 
go" (Zast.) telefonuje:. 

W dniu wczorajszym w "Moni 
torze Polskim“ ogłoszono nuchwa- 


»lłę o utworzeniu funduszu kultury 


narodowej, którego zadaniem bę- 
dzie materjalne popieranie polskiej 
nauki i sztuki. Na czele komitetu 
stoi prezydent Rzplitej. Zastępuje 
go premier, a do komitetu wcho- 
dzą ministrowie spraw zagranicz- 
nych, skarbu i oświaty. 

Przy komitecie tworzy się ra- 
funduszu kultury, do której na 
2—18 osób z no 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
przy przystanku (tramw. pabjanickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst- 
kich specjalności od g 10 rano do 7-ej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo= 
czu, kału, krwi, plwacin etc.) operacje 
opatrunki, A 
Porada Jzłote. Wizyty na mieście 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Elektryzacja.  Naświetlania 


Roentgen, Zęby 


Fu 


wschodu p. t. 


Wspaniała gra artystów, piękne widoki, oszałamiająca wystawa jakiej jeszcze dotychc 
władca na żonach i córkach spokojnych obywateli 


"ry Bow 


ili Znakomita 
kreacja 
I00 proc. 

kokie ty — 


Poczatek seansów o g. 4.30 w 


W rolach głównych czarująca 
i premjowana piękność ——— 


Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. M. Chwata. Początek przedstawień o 
o godz, 10-ej wiecz. Ceny miejsc popularne, na pierwszy 


. Potężny dramat naj. g R Gddi 
piękniejszych dusz zamk= A, 
niętych w złotych klatkach 59 


Jeszcze bardziej znamiennym 
niż powyższy jest fakt, że konsty- 
tucja ogłasza Wilno, jako stolicę 
państwa, i podkreśla, że tylko przy 
pomocy ustawy może być wyzna- 
czone inne miasto. 

Dziennik uważa to za prowo- 


nie pozwoli na to, aby miasto, bę 
dące jej własnością i stanowiące 
integralną część Polski, obwołane 
zostało stolicą innego państwa. 

Jeszcze bardziej charakterysty- 
cznym staje się ten zamach stanu 
przez to, że nastąpił w chwili, kie 
dy premjer Waldemaras bawił ja- 
ko gość Angijj w Londynie, i 
przyjmowany przez Chamberlaina, 
a nawet na audjencji przez króla 
angielskiego. 


Kino Snót. Prac. Państw. 


Sienkiewicza $0. 


Od wtorku 29 maja do poniedział. 
ku 4 czerwca włącznie, 


Za kulisami 


KABARETU 


(Aoc Zemsty) 


Wielki erotyczno-senSacyjny dramat 
serc niewinnych i podłych w Ieciu 
wielkich aktach. 

W rolach głównych — 5 międzyna- 
rodowych potęg ekranu: 


Marcela Albani, Sandra Milo- 
wanow, Werner Kraus, Karol 
Vanel i Altons Fryland. 


Nad program: Farsa w 2 aktach. 

SZW ZYŁ MED WJ AE zró. 

ANONS! Następny program 
„Czego mężatce niewolno" 


z, 
Początek w dni powszednie o g 
4-ej ostatni seans o 9,30. 

W soboty, niedziele i święta o g. 
2,50 po południu 
Na 1-szy seans w dni powsz, oprócz 
sobót od 4 do ô, w Soboty, niedz. 
i święta od 2.50 do 5.50 ceny miejsc 
S po 75 i 50 gr. 


spaniaiy program o niebywaiym sukcesie światowym 


„Tajemnica pie 


Emocjonująca współczesna sztuka filmowa pełna dramatycznych scen, 


Lil Dagover È 


Na poszukiwania „Italji” 


wyruszy międzynarodowa ekspeóycja 
pod wodzą Nansena 


OSLO, 31 maja. (ATE). O „Ita-| BERLIN, 31 maja, (PAT). „Ber- 
Ilji“ brak dotychczas wszelkich|liner Tageblatt“ donosi, że Nan- 
wiadomości. Pogłoski o telegra-|sen, który powrócił wczoraj z 
mie iskrowym, wysłanym przez| Ameryki, otrzymał propozycję ob 
generała Nobile i przyjętym przez|jęcia naczelnej komendy nad wiel 
radjostację w Stanach Zjednoczo-|ką ekspedycją ratunkową, uda: 
nych nie potwierdzają się, Rów-|jącą się na poszukiwanie gen. Na 
, nież nie sprawdziła się dotąd|bile. Nansen udzielił dzisiaj tele- 
| wiadomość, jakoby statek rybacki; grałicznej odpowiedzi, że gotów 
|zauważył w pobliżu Szpitzbergu jest objąć kierownictwo tej ekspe 
dycji. W ekspedycji mają wziąć 
udział sterowiec angielski, samo- 
loty niemieckie oraz samoloty i 
sterowiec amerykańskie, 


wił wysłać ekspedycję ratunko- 
wą na samolotach. 


| ZZ EO KAZ A nn e DĄ 


Osiedle Kingsbay, baza operacyjna ekspedycji gen. Nobile, 


Czang=Tso-Lin ucieka z Pekinu 


i zamierza oprzeć się ostatecznie o Mukden 


TOKJO (PAT).  Czang-Tso- TOKJO (PAT) Według in- 
Lin rozkazał wojskom północnym, ļ formacji z japońskiego sztabu ge- 
znajdującym się wzdłuż linji kole-|neralnego Czang-Tso-Lin postano- 
jowej Pekin—Hankou, aby wyco-|wił wycofać się z Pekinu. Część 
fały się na odcinek kolejowy Liu-|wojsk północnych udało się już 
Li-Ho w odległości 40 mil na po-|podobno do Mukdenu. 
łudniowy zachód od Pekinu. W związku z tem wojskowe 
Pozatem donoszą, iż Czang-Tso- | władze japońskie spodziewają się, 
Lin zamierza wycofać się wkrótce|że w najbliższym czasie wojska 
do Mukdenu. południowe zajmą Pekin. 


knej pani Z 


o wielkim rozmachu i skoñezenie—pięknej grze. 


Hens Mierendori i Jzan Murat. 


godz, 4-ej pp., w soboty i niedziele o godz. I m. 50 pp.. ostatniega 
seans wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zl. 


Loty i świeta od 1-€ei p 


aremu* 


zas nie widziano. Bestjalskie czyny jakich się dopuścił 
przechodzą ludzkie pojęcia. 


> i tt 
„Dziewczynka z powodzeniem 
(czyli dziewczynka z powodzeniem). 
Humor, Dowcip. Spasmatyczne wybuchy 
śmiechu. 


w szampań- 
skiej  larsie 
p. t 


Orkiestra pod dyr. p, R. KANTORA. 


1VI. — GŁOS POLSKI — 1928. Nr, 1:50 


WAĄC PRZ RZ j 
K A AENA W 


ódzkie Towarzystwo Elektryczne 


Spółka Akcyjna. 


reklamacje Nr. Nr. 34-29 i 34-31, 
nowe instalacje Nr. Nr. 34-36 i 34-82, 
sklep Nr. 34-42. 


biura; ul. Przejazd 58, 
sKlepu, ul. Traugutta 1, 


OGLOSZENIE. 


Sprzedaż aparatów elektrycznych 
i wykonywanie mnieiszych urządzeń oświetleniowych 


NA RATY. 


Niniejszem podaje się do ogólnej wiadomości, że sklep Ł. T. E. przy ulicy Traugutła Nr. 1 (tel. 34-42) sprzedaje na bardzo 
dogodnych warunkach—na kilkanaście rat miesięcznych od 10 do 15 miesięcy==różne aparaty elektryczne, jak: imbryki, maszynki do kawy 
i herbaty, żelazka do prasowania, piecyki, garnki do gotowania, odkurzacze, froterki, suszki do włosów, inhalatory, zapalniczki i t. p. 


Jednocześnie podaje się do wiadomości ogółu, 


ii Wydział Instalacyjny t. T. E wykonywa mniejsze urządzenia oświetleniowe 


Telefony: 


Łódź, w czerwcu 


„Posłannictwo sztuki widzimy 
w wiecznej prawdzie i nie pozwa- 
lamy na szarganie jej brudnemi 
tendencjami. 

„Sztandar zdrowej Poezji wzno- 
simy! 

„Pragniemy być wyrazicielami 
czasu, wyrosnąć z całej kultural- 
nie świadomej historji, skąd czer- 
piemy moc do nowych przękształ- 
ceń i nowych walk. Ale każdy 
problem istniał dla nas będzie o 
tyle, o ile wczarowany i wcieiony 
w odpowiedni wyraz artystyczny, 
6 ile każde z zagadnień stanie się 
najuniwersalniejszym symbolem 
sztuki, 

„Tak tylko pojmujemy i tak ro- 
zumieć chcemy sztukę, jako oręż 
w walce o nowy dzień pracy, re- 
formę rolną, kasę chorych . czy 
dyktaturę proletarjatu". 

Na pierwszej stronicy, pierwsze 
fo numeru „Meteora ' — miesięcz 
nika grupy — czytamy słowa po- 
wyższe, 

P. Władysław Bieńkowski, któ- 
rego doskonałą prelekcję o lbse- 
mie sygnalizowaliśmy w swoim 
czasie, jest — zdaje się — kryty- 
kiem literackim i essaistą "Mi 
teora", P. Bieńkowski mówił tego 
wieczoru „O najmłodszej poezu 
polskiej”. Jako człowiek uczciwy 
i krytyk sumienny, prelegent roz- 
począł od konstatacji, że mówić o 
najmłodszej poezji jest dziś pra» 
wie niemożliwem. „Jesteśmy 
świadkami kiełkowania, — mówił 
p. Bieńkowski — i chcąc mówić o 
roślinie, która z tych kiełków wy 
rośnie, trzebaby operować hypo- 
tezami, podnosząc jedno i obniża- 
iac drugie . I dlatego p. Bieńkow- 
ki o samej najmłodszej poezji ps- 
wiedział b, niewiele. Mówił oł 
okamandrze ' i o tem, co naimłod! 
szych od skamadrytów dzieli, Dzij 
siejsza poezja szuka kontaktu z! 

ciem  jaknajściślejszego, chce 

| racującej, two- 


w 


być wyrazicielka p 
rzącej ludzkości. 

' „Poskromca piorunu, słońca i 

Niavary, Wielki Inżynier, buduje 

już kontakty, które włączą Wresz- 


1928 r. 


cie te nieopanowane masy energji|ne talenty, a to jest rzeczą naj-|ża* Stefana Żeromskiego. 


(energji, marnującej się na wiarę, 
religję i piękno(!) — mówi p. Jan 
Ostaszewski z „Meteora') do 
warsztatów, puszczą je na rotory 
dynamomaszyn, uwielokrotnią w 
maśnetycznem polu wszechświata 
i wytworzą w magistralnych ka- 
blach wielofazowy, wszechmocny 
prąd, zasilający pracę”. 

Tak pisze p. Ostaszewski w 
swych „Iontaktach', ładownych 
w wiadomości historyczne zwłasz- 
cza jak mały Larousse. 

W sali gimnazjum imienia Pił- 
sudskiego odbył się w ubiegłą so- 
botę wieczór poetycki meteorzy- 
stów. Po raz drugi od akademii 
ibsenowskiej zauważyliśmy z ży- 
wą radością udział naszych mło- 
dych i utalentowanych artystów 
teatru miejskiego w poczynaniach 


młodych poetów. Panie Dziewoń-| M 


ska i Lubieńska oraz p. Lubicz - 
Lisowski recytowali utwory poe- 
tów - łodzian przeważnie, Nasi 
aktorzy podają ręce poetom, teatr 
bierze udział w życiu literackiem 
miasta, czyż to nie objaw piękny 
i pocieszający. — 


Meteorzyści głoszą poezję, bę-|sięcznik tej samej nazwy, którego! 
z ży-|trzeci numer jest już f 


dącą w ścisłym kontakcie 

ciem. Przyznać trzeba, że 
wszystkie z utworów, 
owego wieczoru słyszeli idą po li- 
nji tak zakreślonego programu. 
Poetė zawsze zachwycać będzie 
„zachód wW najcudniejszych 
mgłach” — jak mówi p. Piechat 
w swej pięknej „Odyssei , zaw» 
sze ciążyć on będzie ku czystej, 
wciąż jednakowej i z zagadnienia 
mi społecznemi nic nie mającej 
wspólnego liryce, Nie chcemy 


nie 


również na spłatę rałami miesięcznemi do 8 miesięcy. 


Pierwsza rata za wykonane urządzenie płatna jest w kasie L. T. E. ul. Przejazd N: 58 natychmiast 
przy zamówieniu, a następna nie później 15 września r. b. 


W celu uniknięcia ewentualnej zwłoki w wykonaniu urządzenia, w razie zamówienia tegoż dopiero 
w miesiącach zwiększonego zapotrzebowania na energję elektryczną, 
wykonanie wspomnianych urządzeń oświetleniowych. 


Zamówienia pisemne lub ustne przyjmuje Wydział Instalacyjny (tel. Nr. Nr. 34-36 i 34-32) okienko Nr. 2, 


Wieszór autorski grupy | poetyckiej Meteor” 


ważniejszą. 

Największe wrażenie wywarł na 
nas „Pająk fubryczny' p. Kazimie 
rza Sowińskiego, pięknie recyto- 
wany przez p. Dziewońską. Jest 
to krótki wiersz, odpowiadający 
zupełnie owej życiowej linji twór- 
czości tych młodych poetów. Łódz 
ka nić bawełniana oplatająca ży- 
cie całego miasta, seliaktor, przę- 


dzący te nitki i robotnik, naniza=' 


jący na nie swe ciężkie życie z 
jego niewesołemi myślami © re- 
dukcji. — Wszystkie te tak co- 
dzienne akcesorja naszej łódzkiej 
współczesności powiązał autor w 
całość harmonijną i skończenie ar 
tystyczną. 

Słyszeliśmy również delikatne, 
pastelowe wiersze p. Grzegorza 
Timofiejewa i mocno refleksyjne, 
w piękną formę ujęte utwory p. 
arjana Piechala. Autorzy wszys= 
cy operują metaforą, stosowaną 
często z zupełną bezpośredniością. 
Najbogatszy w tym kierunku jest 
p. Roman Kołoniecki; Piechal u- 
wypukła swe rzadsze może meta- 
fory z wielkim smakiem. 

rupa „Meteora”* wydaje mie- 


t pod prasą. 
Zeszyty „Meteora' są dokumenta 


któreśmy|mi szczerych dążeń poetyckich. 


Ld 
O 


DOWCIPNA PRELEKCJA MAGDA- 
LENY SAMOZWANIEC, 

A więc dziś o godz. 8,30 wiecz. w 
saki filharmonii p. Magdalena Samo- 
zwamiec rozbłyśnie pełnią swego talen 
tu literackiego w dowcipne) prelekcji 
p. t. „Mężowie t żony”, którą znatmiou 


nować będzie cięla satyra na mężcżyzn| 


przez to powiedzieć, by program|i kobiety współczesne. 


młodych poetów z pod znaku „Me 
teora“ był nieistotny, by był on 
papierowy — nie jest on jedynie 
fak ściśle przestrzegany jak tego 
chce manifest pierwszego numeru. 
Nam jednak o ten moment nie 
chodzi tak bardzo. „Meteor” pre- 
zentuje nam szczere, już dobrze 
w rzemiośle poetyckiem zaprawio 


| Magdalena Samozwaniec  sparodjuje 
jkitka postact ż powieści romantycz- 
pnych oraz wypowie szereg złośliwych 
spostrzeżeń o instytucji małżeństwa. 

Odczyt Magdaleny Samozwaniec 
wzbudzH w mieście naszem zrozumiałe 
zainteresoweinie, Pozostałe bilety są dn 
nabycia filharmonii od 10 i pół 
do 2 i od 4 do T-ej. 


= 


w kasie 


należy już teraz zamawiać 


Dyrekcja. $ 


LTA55 ZA, 
PT w Ewę 


TEATR i MUZYKA 
TEATR MIEJSKI, TEATR KAMERALNY. 


Ostatnie dwa przedstawiznia 


przed 
zamknięciem sezonu odbędą się jutro i 
w niedzieję o godz. 9 wieczorem. 


Dziś pó raz ostatni w sezonie „Ró- 


Jutro oraz w dalszym ciągu w nie- Odegrana 


- j i Sęk będzie znakomita 
dzielę wieczorem niezwykie interesuja- Hennequin* 


a „Codziennie o 5-ei*. 


farsa 


ca, pelna fascynujących powikłań if 

nieoczekiwanych perypetii _ komedja TEATR POPULARNY. 
detektywistyczna  Bdgara  Wallace'a 2 ! | 
„Nieuch a, Dziś, w piątek, z powodu generalnei 


próby przedstawienie zawieszone. Ju- 
Józet Węgrzyn w „Don Juanie* wy-|tro o godz. 4,20 po poł. „Dzwony Kor- 
istapi na scenie teatru miejskiego jesz-|newilskie", wieczorem premiera ogzo- 
cze dwa razy: w niedzielę najbliższą | tycznej operetki „QGejsza”, 
jo godz. 3 i pół po południu oraz w śŚro- 
|dę wieczorem dnia 6 czerwca. 


dę 


TEATR POPULARNY W SALI 
GEYERA, 
6 W sobotę o godz. 8,20 wiecz. i w 
TEATR REWJI W „CASINIE”. niedzielę o godz. 4.20 i 8.20 wiecz. ar- 
Dziś otwiera swe podwoje teatr re-|cywesoła krotochwila w 3 aktach 
wji w „Casimie" szlagierową rewją w {Czerwona maska“. 
dwóch częściach pł. „Bez płótna”. Nie 
chcąc zdradzać sekretu, kryjącego sie 
pod tym tytułem, zaznączamy jeno 
pokrótce, że całe rzesze łodzłan gło- 
wią się nad tem, jak to Łódź, ojczyznał 
manufaktury, może zostać bez płótna? 
Odpowiedź ma tò pytanie dadzą arty- 


"GONG" W OGRODZIE PRZY UL. 
CEGIELNIANEJ 16. 
Ostatnie dni rewji otwatcią p. t- „Za- 
czymaniy* w wykonaniu całego zespołu 
ż Jaśkówną, Popielewską, Runowiec- 


rea m r A ką,  Belskim, rbulsk amińsk 
ści tej miary, co Romuald Oierasicński, e zę ij aa Ech paki 
"dy askowskim, Sielafiskim, Skonieczi 
Jerzy  Boroński, Korska, Macherscy,|. > DYM 
íi in Na czoło doskonałego programi 


Halicz | imni, pokazując naszej publicz= 
t ności, 
! płótna. 


wybijają się skecze „Prezent dła For- 

sla“ 1 wielce aktualne „Ćwiczenła wol- 

skowe* z ulubieńcem Łodzi Czesła- 

występy| wem Skomiecznymi w roli główmej, plo- 

semiki Jaśkówny i Rumowisckiel oraz 

PPE POTY ""MENTY tańce w wykomanińt bałetn. Woinara i 
aidon primabaleriny Soboltówny. 


jak się świetnie obywają bez 


Pozatem warto zanotować 
(znakomitego baletu Anny Zabojkiny. 


niezawodnych,  szłagierowych n : 
(nowe dekoracje) stame się bezwątpie- y prabach rewia „Na raty, na we- 
i s kselki*, 
mna gwoździem sezomi. 
Codziennie 2 przedstawienia to godz. 
8i 0. 


Sala Filharmonii. Sala Filrarmoniji. 
Dziś, w piątek, o godz. 8 m. 30 


Magdalena Samozwaniec 


wypowie szereg złośliwych spostrzężej na temat: 


„Mężowie i Zony” 


Zdemaskowany pan stworzenia. Miłe w salonie 
— nieznośne w domu, 


Bilety wcześniej do nabycia w kasie Filharmonii od godz: 10.51 
do Z-giej i od 4-ej do 7-ej, u4—0 


f 


i 


1 


| 


| 
E m. mo 
l 
sentrala. ftomaczów 
Na. międzynarodowej konferen- 
cji pracy, mającej być otwartą w 
końcu miesiąca pod auspicjami 
Egi narodów zastosowany będzie 
po raz pierwszy system, umożli- 
wiający członkom kongresu tego 
słuchanie przemówień w przekła- 
dzie na dowolny język. Dziać się 
to będzie w sposób następujący: 
tuż obok mówcy zajmą miejsca 
tłomacze, którzy. stante pede 
przekładać będą jego słowa i po- 
wtarzać szeptem do mikrofonów, 
połączonych siecią telefoniczną z 


stojącymi przed 


1óc słuchać mowy w tym języku, 
tórym się najlepiej włada. 
czywistem jest, iż reforma 
znacznie skróci tok obrad, czy- 


niac zbędnem głośne tłomaczenie 


ło się dotychczas na międzynaro- 
dowych zjazdach praktykowała. 


0909900000996% 
Piorwgze Łódzkie Stowarzyszenie 


podaje do ogólnej wiadomości, iż 


w niedzielę, 3 czerwca rb. odbędzie | $0 bytu. Jeszcze częściej przysłu- 
się w lokalu Stowarzyszenia przy | chiwałem się z boku zwykłym roz 


ul. Piotrkowskiej 69 


ZJAZD 


koncesjonarjuszy 


Alkoholowych i Tytoniowych ; łebkach, kim jest, jak żyje i 


woj. łódzkiego 
Z referatatni wystąpią: 


Poseł Wacław Wiślicki 
Dyr. Centrali Zw. Kupców 


inż. Zajdeman 
Prezes Centrali Zrzeszeń Kupców 
wódczanych w Warszawie 


p. Szatensztajn i inni. 


Początek zjazdu o g- 11 przed poł. formę koronującego ja artykułu. 


"©P©0999+9220$$% 
oś parasol 


przy pogodzie... prawki w moim poglądzie na roz- 


imaitości tego padołu ziemskiego 


Przez lekkomyślność narażamy 


jię często na ponoszenie niemiłych i 


itonsękwencji, - 

Chorują tylko ci, którzy lecze- 
ie rozpoczynają kiedy choroba 
est już w poważnem stadjum. 

By uniknąć wszelkich chorób, 
stosować należy zapobiegawcze 
rodki zawczasu. 

Zbiża się lato, a z nim upały. 

Pamiętajcie o chorobach nóg: 
twardnieniu naskórka,  poceniu, 
labrzmieniu nóg, odciskach, gu- 
ach i t. d. 

Zapobiegajcie im zawczasu! 

Stosujcie „regularnie znaną już 
jowszechnie i stosowaną od lat 
balsamiczną kąpiel nóg w sóli do 
óg Jana. 
| Oryginalna tyłko z 
Słoń” do nabycia wszędzie. 


marką 


ers uma 


Krążownik niemiecki „Moltke" 


A 


aż 


g Pa PW 2X 3 
-o m e a A ae M | M a. 


zatopiony przez swoją załogę 
angllików wydobyty na powi-r 


Firth of Forth. 


| pytałem o nic Brianda, 


małymi aparatami odbiorczymi,| A pogawędkę o bliskim upadku 
każdym z ucze-|ustroju sowieckiego do 
stników konferencji. Wystarczy| skiego. Nie 
nacisnąć odpowiedni guzik, by|również poglądami Barbusse'a na 


ta| (niech mi to wybaczone będzie na 


kolejne na szereg języków, jak|padkowo z szoferami, midinetka- 


Kopców Dotalistów Wojew. ŁÓWZKICQO| wy oburzająco powszednie, najele 


,samych komunałów na żer i uży- 


IVI. — GŁOS POLSKI — 1928. 


OKO 


| 
| 


Paryż—Łódź, w maju. | 

Tym razem nie marnowałem wi 
Paryżu czasu na wywiady w uro-, 
czystem tego słowa znaczeniu, Nie! 
co zao- 
szczędziło czytelnikom nudnej, o- 
klepanej lektury. Nie poszedłem] f. 


Kiereń- 
interesowałem się 


militaryzm i wojnę.  Wolałem 
| dziennikarskim sądzie ostatecz-! 
nym!) rozmawiać całkiem przy- 


== se — 


mi, sprzedawcami gazet, urzędni-; 
ami banków, przekupkami ryb, 
robotnikami, kelnerami i lokatora 
mi ławek na bulwarach w nocy. 
Tematem tych rozmów były spra 


Antoni Gieplikowski 


> słynny fryzje f; i 5 
mentarniejsze przejawy codzienne ynny fryzjer francuski, „wyna 


czesania kobiet stał 

cznością wobec radykalnie zmie- 

nionego typu kobiety współ 
czesnej. 


mowom tych ludzi między sobą. 
W ten sposób jakby przez dziurkę 
od klucza ukradkiem zajrzałem do 
wnętrza paryskiego śmiertelnika. 
Zorjentowałem się przelotnie, po 
do 
czego tęskni, Dało mi to o wiele 
więcej satysfakcji, niż sto wywia- 
dów z odpowiedzialnemi fiśurami, 
którym aż język dęba staje od po- 
wtarzania w kółko ciągle tych 


damskiej a la garconne, nieporów- 
nanym mistrzem kunsztu fryzjer- 
skiego, p. Antonim  Cieplikow- 


tek opinji publicznej. Rezultaty tej 
pracy nie nadają się do ujęcia w 


Stąd nie przyczynią się de podnie 
sienia mnie w oczach innych ludzi. 
Ale rozszerzyły mój horyzont, 
przeprowadziły zasadnicze po- 


i przeto podniosły mnie nieco we 
własnych oczach. A to mi, wbrew 
opinji innych ludzi, sprawia jed- 
nak pewną przyjemność, która 
przecież była wyłącznym celem 
tej eskapady. 

A jednak nie wytrzymałem w ce 
libacie wywiadowym. Na lotnisku 
wojskowem pod Paryżem szuka- 
łem polskich Lindberśhów, pp- 
Idźkowskiego i Kubali, aby się do 
wiedzieć, jak stoi sprawa naszeżo 
lotu do Ameryki bez lądowania. 
Niestety właśnie tego dnia pod- 
czas próbnego lotu nasi piloci po- 
łamali pod Amiens tłoki w moto- 
rze i nieobecność ich w Paryżu 
miała potrwać kilka dni. 


Wynalszki 


Nowa wirówka. Pewien lekarz 
szwedzki skonstruował aparat do 
badania krwi, który, jak się oka- 
zało, może być również zastoso- 
wańy z powodzeniem, jako cen- 
tryluga mleczarska. Aparat ten 
oddziela tłuste cząstki mleka o 
wiele dokładniej, niż dotychczas 
używane wirówki, a nawet wy- 
twarza masło wprost z mleka bez 
uprzedniego odciągania śmietany. 
Wynalazek ten spowoduje całko- 
wity zwrot w produkcji wirówek 
i przyrządów mleczarskich, 

Lampa elektryczna o podwój- 
nych włóknach. Inż, Andersson 
dokonał ciekawego wynalazku w 
|zakresie elektrotechniki — skon- 
struował 
podwójnych włóknach. 


PEP 


i (otrzymać w.ten sposób trzy róż- 
ne oświetlenia najsilniejsze 


| sze przy użyciu włókien poszcze- 


pantetowana w wielu krajach i 
wywołała 
nie wśród specjalistów, pracują- 


tego problematu. 


Wagony towarowe o rucho- 


dawno wagony towarowe 


kolejach państwowych i okazały 
się niezmiernie praktyczne, Wo- 
{bec tega wagony 
zostaną wprowadzone 
na szerszą skalę. 


Ea 


pod Scapa Fiow, został przez w użycie 
zchnie | przyholowany do portu 


wo od ognia. Spreparowana przez 


mocą jednego kontaktu możemy | | 


przy użyciu obu włókien i słab-|' 


gólnych. Żarówka została już o-| ję 


nowego fypu| 


Dziewięć dni w Pary 


/Opinja miarodajnych ludzi o fryzurze chłopczycy i lampie kwarcowej 


|pod skromnem imieniem Antoine, jjest zdolny w swym fachu, wszys- 


"Twierdza tego niewolnika i wład- 
£y współczesnej kobiety znajduje 


| się przy ul. Cambona 5, tuż obok 


Placu Zgody. Pan Antoine, posia- 
dający już iilje we wszystkich sto- 
licach wielkieśo świata, zamierza 
[na jesieni rozbić namioty również 
|i w Warszawie. Rozmowa nasza 
po chwili schodzi na ten temat, 
| Dziwię się, dlaczego mistrz dopie- 


j| ro teraz myśli o swej ojczyźnie. 


| — Nie mogłem się zdecydować 


— odpowiada p. Cieplikowski, — 
Wie pan, że u nas w kraju panuje 
dziwna obojętność, ba, nawet nie- 
chęć, dla ludzi, którzy coś nowe- 


=i %0 stworzyli. Fryziera traktuje się, 
|jak zwykłego wyrobnika. A tym- 


czasem jest to kunszt nielada. Ileż 
czasu i energji traci każda kobie- 
a na dobranie sobie twarzowego 


lazca" główki dia garconne, kapelusza, czy sukni? A przecież 
który twierdzi, że nowy sposób |uczesanie głowy rozstrzyga o wy- 
się konie- 


ślądzie człowieka. Fryzura, dobra 
na do formy głowy i rysów, jest 
naturalną ozdobą najlepszego ga- 
tunku. Umiejętność doboru jest 
sztuką, Widzę to na każdym kro- 


Natomiast zupełnie przypadko-|ku. Rzadko mi zdarza się zoba- 
wo zetknąłem się z twórcą główki|czyć kobietę z Polski, odpowied- 


nio uczesaną, Niema u nas jesz- 
cze zrozumienia dła tej dziedziny; 
pracy. I właśnie to jest przykre, 


skim, znanym na cały Paryż i je-| że niema nietylko zrozumienia, a- 
go okolicę, zwaną kulą ziemską, | le i uznania, We Francji, gdy ktoś 
BREBZYCA Z PEREZ Z POOEZWOPCEZZYPE OZZIE SEEN ZER RESZT 


Tablica Lindbersha 


na lotnisku pod Paryżem, śdzie znakomity pilot opuścił się po prze 
byciu A tlantyku, 


"TORZE NE TERA TASCYTSED Z TSZT TPE TYT EAEE ETAETA 


szwedzkie 
jednego 
kich specjalna mieszanina, czy- 
niąca drzewo ogniotrwałem, przy! 
czyni się do wydatniejszego jesz-| 
cze, niż dotychczas, rozwoju 
drzewnego przemysłu szwedzkie- 
go. Drzewo, pociąśnięte tą masą, 
posiada połysk politury, powierz- 
chnia jego staje się twarda i prze 
zroczysta i zapala się tylko przy 
bardzo wysokiej temperaturze. 


mianowicie żarówkę oj 
Włókna | ! 
te dają różną siłę światła i zapo- | | 


i 


wielkie zainteresowa- | {ri 


cych oddawna nad rozwiązaniem | jdfal 


mych dachach, Opatentowane nie| FR 
o ru-| [8 
chomych dachach, podnoszonyck || 
w razie potrzeby, albo zsuwanych |; 
na boki, zostały wypróbowane nal! 


| Liczące już 500 lat wrota Ho-Pei w Tiensinie, 


cy mu to chętnie przyznają i mają 
dla jego wyczynów pochwały. A 
tymcz. u nas zasługi człowieka, zu 
pełnie niezależnie od dziedziny je 
go pracy, przeważnie się bagateli- 
zuje, To mnie zniechęcało przez 
długi czas, Spróbuję jednak poko- 
nać ten mur obojętności dla twór- 
czej pracy. 

— Jestem pewien, że się panu 
to uda! Prawdziwy talent przezwy 
cięży wszelkie trudności i utoruje 
sobie drogę do rozwoju! — zakoń- 
czyłem smutne refleksje twórcy 
chłopczycy. 

Przypominam sobie w tej chwi- 
li, że w związku z panującemi u 
nas pogodami miałem w Paryż 
bardzo ciekawą i pouczającą roz 
mowę. Przedstawiono mnie pew- 
nego dnia w towarzystwie jakie- 
muś lekarzowi, podobno jednemu 
z najwybitniejszych pedjatrów pa- 
ryskich. Nazwiska nie dosłysza- 
łem wyraźnie. Coś w rodzaju Rob- 
bin, czy Rabon? Potomek emiśran 
ta polskiego, jak mnie poinformo- 
wano. Zśadało się o zmianie wa- 
runków atmosferycznych w Pol- 
sce w latach powojennych. Mój 
rozmówca zainteresował się tym 
tematem. 

— Słyszałem, że macie w Pol- 
sce teraz mało słońca, a wiele 
chmur i deszczów. Interesuje mnie 
to przedewszystkiem ze względu 
na zdrowie dzieci. Żadna djeta i 
żadne leki nie mogą naszym po- 
ciechom zastąpić działania ożyw- 
czych promieni słonecznych. Na 
szczęście posiadamy już dzisiaj 
coś,'co świetnie słońce zastępuje, 
Mam na myśli lampę icwarcową. 
Nie wiem, w jakim stopniu stoso- 
wana jest ona w Polsce. Obawiam 
się jednak, że zastosowanie jej 
ogranicza się u was do dzieci cho- 
rych, słabych, lub rekonwalescen- 
tów. A tymczasem szczególnie gdy 
nierna słońca, jest ona bardzo po- 
żyteczna również dla. zupełnie 
zdrowych dzieci. 

Nie mam również pojęcia o roz- 
miarach stosowania u nas lampy 
kwarcowej. Jednak wobec wątpli- 


z wynalazców  szwedz- | wości, przytoczonych przez wybit 


nego podobno pedjatrę z Paryża, 
śdzie trosce o zdrowie i siłę przy- 


'szłego pokolenia poświęca się nie 


słychanie wiele uwagi, uważałem 
za stosowne przytoczyć jego opi 
nję, szczególnie, że słońce jest rze 
czywiście dla naszych pociech nie 
zbyt łaskawe. G. W. 


Konflikt chińsko-iapoński 


p R A M 


z najciekaw= 
Preparat, zabezpieczający drze| szych osobliwości tego miasta, będącego kluczem do stolicy Chin, 


jedna 


Pekinu, 


Wiadomości bieżące Nominację i Krzyż Zasługi| 


PA] | 
hasz  dodaieA 
powieściowy 


Nasz dodatek poniedziałkowy, 
powieść Wellsa „Tymczasem“ 
wzbudziła wielkie zainteresowa- 
nie wśród Sz, Czytelników „Gło- 
su Polskiego”, czego najlepszym 
dowodem są liczne listy, jakie o- 
trzymuje Redakcja z zapytania- 


mi, kiedy ukaże się dalszy ciąś|go przemówił nacz. Zakrzewski, 


powieści. Dotychczas wydruko- 


waliśmy i dodaliśmy bezpłatnie | 


pierwszy tom najnowszego dzieła 
znakomitego pisarza angielskiego, 
odkładając publikację następnego 
do zimy, Obecnie w sezonie let- 
nim „Głos Polski*, pragnąc do- 
starczyć Sz. Czytelnikom lżejszej 
lektury, rozpocznie w najbliższym 
czasie druk sensacyjnej powieści 
sportowej, która będzie dodawa- 
na do naszego pisma w formie 
arkusza książkowego, jak zwykle 
co poniedziałek. 


Piwo zdrożało 
o 6 groszy na butelce 
Tow. zawodowe przemysłu pi- 
wowarskiego w Łodzi komuniku- 
je nam, iż z powodu poważnego 
podrożenia cen surowców i wzro 
stu kosztów ogólnych produkcji, 
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Ne. 150 


Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Ehorych 


„BYKURCHOLIN" i KOMITET UZDROWISKA” | 


podają do wiadomości, że w miesiącu czerwcu 1928 roku od- 
| prawione będą nabożeństwa żałobne w Synagodze To- 
$ warzystwa przy Placu Wolności 10, na które krewnych 
í przyjaciół i znajomych nieboszczyków zapraszają, a mianowicie: 


otrzymał dzielny posterunkowy Kopania|i 


Wczoraj o godz. 1 po południu 
w szpitalu ewangelickim przy ul. 
Północnej odbyła się uroczystość 
udekorowania Krzyżem Zasługi 
bohaterskiego posterunkowego 
III komisarjatu Jana Kopani, któ- 
ry w pościgu za złodziejami, ucho 
dzącymi z łupem został przez 


stępnie zbliżył się do łoża udeko-| $$ 
rowanego posterunkowego komen 
dant Elzesser - Niedzielski, który 
powitał go w imieniu komendan- 
ta głównego policji państwowej. 
Inspektor Niedzielski zakomuniko|| 
wał rannemu, iż otrzymał telefo- 
niczny rozkaz Warszawy awanso- 


12 wpołudn. za b. p. 'Jarocińskiej 
12 i pół. po poł. ” „Fiory i Nadzieżdy Wołyńskich 


M dn 50 g. 


nich ciężko postrzelony. Uroczy-| wania go na starszego posterun- „5 
stość odbyła się w sali szpitalnej,| kowego, wreszcie życzył Kopa- bog” i s po poł za b, p. ldzi Baruchinówny 
w której leży Kopania. Do ranne- B ŻAR 54 NE do zdrowia, |S * 9  * 10 rano „ „ Anny Zylbercwajgowej 
y mógł nadal pełnić zaszczytną|śij ” "  7i pół rano , Cecylji Kamiński 
tóry też odczytał mu  dekret|służbę w obronie bezpieczeństwa z z = 12i Dół po poł. „ k Cecy] RES 
rezesa rady ministrów, na mocy|publicznego. Podobne życzenia ” 14 ” 12i pół. po poł, „ „ Anny Lewi 
tórego przyznany mu został spejzłożyli rannemu wszyscy obecni. ” 15 IK; $ pół rano > Henryka Hirszberga 
cjalny Krzyż Zasługi, przeznaczo-| Ze łzami w oczach dziękował | MERSSETY pół po poł 2 Zysli Szmulowicz 
ny dla funkcjonarjuszy policyj-| wzruszony Kopania za'życzenia i|BĄ "18 ? 7i pół rano z Tauby B. Blaustein 
nych, którzy z narażeniem życia|wysokie odznaczenia, jakie przy- * 19 44 7 po poł T $ Soni Baruchinówny 
bronili bezpieczeństwa publiczne-|padły mu w udziale, przyczem o-|Ķ *og ” 7i pół rano x a Heleny Marchewowej 
go. Po odczytaniu dekretu naczel|świadczył, że spełnił jedynie swój| BĘ "o ” 12i pół po poł. T e Gabryela Storcha 
nik Zakrzewski wręczył Kopani| obowiązek i postara się w dal- "21 ” lpo południu " Rejli Fuks | 
200 złotych tytułem pensji rocz-|szym ciągu spełnić ofiarnie swą "98  ” 10 rano aR Maksymiljana Szłossberga | 
nej, przysługującej kawalerom|służbę, skoro tylko powróci do| © ” og = 10 rano e 3 Hindy Flaks A 
żę bs Zasługi, oraz przypiął mu|zdrowia. (p) M 24 > 7ipółrano  , „ Hugona Wulfsona 
do koszuli szpitalnej Krzyż. Na- "24 , 12i pół po poł. „ „ Juljana Hendlera 
i sy "28 „ 7ipółrano „ „ Róży Mincowej 
3 » » Adolfa Kowadło 


Pobór rocznika 1907 


Kto się ma jutro stawić na Komisję 


Jutro, t. į} w sobotę, dnia 2-go 
czerwca r. b. przed komisjami 
poborowemi winni się stawić na- 
stępujący poborowi: 


12 i pół po poł. 


+4 


poborowi rocznika 1907, zamie 
szkali w obrębie XIV komisarjatu 
policji państwowej o nazwiskach 
na litery: 


Napad rabunkowy 
Ograbiono właścicielkę sklepup,Drożdżową 


A. B, C, D, E, F, 
Przed komisją poborową Nr, 3 

(Zakątna nr, 82): 
poborowi rocznika 1907, 


Przed komisją pohorową Nr, 1 
(Pomorska nr. 18): 
ponow rocznika 1907, zamiesz- 


ali w obrębie V komisarjatu po- za- 


ceny piwa zostały podwyższone o|licji państwowej o nazwiskach na|mieszkali w obrębie XI komisar- 


O godz. 10 rano miał miejsce 
w śródmieściu zuchwały napad 
rabunkowy, którego sprawców 
nie udało się schwytać. 

Przy ul. Pomorskiej 91 mieści 


10 na litrze i o 6 groszyj litery: jatu policji państwowej o nazwi-|się sklepik niejakiego Drożdża. 
na rowek i G od Ge. skach na litery: Gdy w AE , znajdowała się 
Przed komisją poborową Nr. 2 M od Mar, N, O, P, R, do Rog. |jedynie właścicielka, weszło 


Przegląd koni 


Jutro, t. į}. dnia 2 czerwca r. b. 
aa przegląd koni o godz. 8-ej ra- 
20 (plac przy zbiegu Prezy- 
denta Narutowirza i Tramwajo- 
wej) winny być doprowadzone 
konie z obrębu XII komisarjatu 
policji, należące do właścicieli 
lub posiadaczy o nazwiskach na 


tery: 
A, B, C, D, E, F, G, H, Ch, I, J, 
Ka do Ki. 


"Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następu- 
jące apteki: Sukcesorowie F. 
Wójcickiego (Napiórkowskiego 
27), W. Danielecki (Piotrkowska 
127), P. Ilnicki i J. Cymer (Wól- 
czańska 37), Sukcesorowie Lein- 
webera (Plac Wolności 2), Sukce 
sorowie J. Hartmana (Młynarska 
1), ý Kahana [Aleksandrowska 
ur, 80). 


Dr. med. 


5. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i moczopłciowych 
Przyjmuje od 5do 9 wiecz 


Sienkiewicza 34, tel, 59-40 29-0 


Teatr lit,-art. 


w ogrodzie 
Cegielniana 


pod kierownictwem 
Walerego Jastrzębca 


(Ogrodowa nr. 34): 
ieie] 


Art, mal. Ch. Kahane 
(karykatura własna) 


wystawia obecnie w miejskiej galerji sztuki. 


Ul Cegielniana Nr. 16. 


Program Nr. 


— ZACZYNAMY! == 


Wielkie calabraki wiosenne w 14 częściach pióra L. Starskiego, Toma, Nela, Własta, Cybulskiego i Jastrzębca, muzyka T. Sygietyńskiee 


dwóch młodych ludzi, którzy po- 
prosili o papierosy. i 
P. Drożdżowa weszła po papie 


rosy do sąsiadującego ze sklepem 
mieszkania, lecz równocześnie 
za nią weszli tam przybyli i je- 
den z nich rzucił się na Drożdżo- 
wą i schwytał ją za gardło, a dru- 


gi otworzył szafę, skąd zabrał 
200 zł. gotówką. 
Obaj napastnicy, dokonawszy 


rabumku, ulotnili się, a zawiado- 
miona o napadzie policja wszczę- 


ła dochodzenie. (b) 


Wysokie Kary 


zazatrudnianie pracowników po godz, 19-e; 


W dniu 25 maja r. b. delegacja 
związku zawod. pracown. handl. | 
i biur. m. Łodzi (Al. Kościuszki] 
nt. 21) konierowała z łódzkim sta 
rostą grodzkim p. Strzemińskim 
w sprawie wszczęcia przez wła-| 
dze administracyjne energicznej 
wałki z łamaniem ustawodawstwa 
o czasie pracy. 

P. starosta przychylił się do 
wniosków delegacji i obiecał wy- 
dać polecenie do podwładnych 
mu organów w sprawie bezwzślę- 
dnego pociągania do odpowie- 
dzialności karnej pracodawców, 
uprawiających handel i zatrudnia 
jących pracowników po godz. 19, 
zaznaczając przytem, że będzie 
stosował nader surowe kary wo- 
bec wykraczających przeciwko 
obowiązującym przepisom, a mia 
nowicie: za pierwszym razem 
grzywną do 2,000 zł, a za drugim 
razem — karą bezwzględnego a- 
resztu. 


Dziś i dni następnych! 


Występy ulubieńca Łodzi Czesława Skoniecznego 


20 p. t. 


go, Kataszka, Karasińskiego, Petersburskiego i innych. 


P. starosta prosił delegację, by 
związek dónosił starostwu grodz- 
kiemu o wszelkich wiadomych 
mu wykroczeniach w tej dziedzi- 
mie, na której to podstawie wła- 
dze administracyjne sporządza 
protokuły i wezwą przedstawi- 
cieli związku w charakterze 
świadków. (nd) 


UBERZREBEBEK 
OOOSCOOOGORZOA 


Zydowski teatr rewjowo-kameralny 


„ARARAT“ 


Zachodnia 43. 
kier, M. BRODERSON; 
Dziś 1 przedsi. pocz. o g. 10 w 
koniec o godz, *12-ej. 


„ŻYDOWSKIE CóRECZKI* 


Jutro 2 przedst.: pocz. 4 pp. (ceny 
popularne) i o godz, 9,45 w. 


ONOOOGOOGEOSGOGC 


Udział biorą: Władysława Jaśkówna, Czesława Popielewska, Lili Rostańska, Hanka Runowiecka, Stanisław Belski, Gustaw Cybulski, Walery Jastrzębiec, Bolcio 
Kamiński, Stefan Laskowski, Adolf Nowosielski, Stanisław Sielański i Czesław Skonieczny, oraz zespół baletowy w składzie: Marysi Bargielskiej, Jadwigi Brau- 
man, Zofji Liszewskiej, Klary Pałczyńskiej, Aldony Sozonowiczowny, Reginy Zmijewskiej i Heleny Zukowskiej z prim. bal. Ireną Soboltówną i baletmistrzem 

Eugenjuszem Wojnarem na czele. 
4) Ten krakowiak, 5) Wróć walczyku. 


1) Zaczynamy: 2) Luksusowy pociąg. 3) Sielanka, 6) Prezent dla Fonsia. 7) Majówka w Rudzie-Pabjanickiej, 


8) Rozbity kałamarz. 9) Kwiaciarka. 10) Gobelin. 11) Cwiczenia wojskowe. 12) Ja amantów muszę mieć trzech. 13) Jesteśmy już w ogródku ! 
Zapowiadają: Walery Jastrzębiec, Bolcio Kamiński i inni. — Reżyserowali: Walery Jastrzębiec i Czesław Skonieczny. — Kierownik muzyczny: Tadeusz Sygietyński 
Koncertmistrz: W. Lidauer. — Baletmistrz: E. Wojnar. — Dekoracje: S. Frasiaka. — Letnia scena pod dachem zabezpieczona od deszczu udekorowana przez art, 
mal. St. Frasiaka. -— Przy teatrze pierwszorzędny bufet i kawiarnia. — Codziennie 2 przedstawienia: o godz. 8 i 10 wiecz. — W niedziele i święta — 3 przed- 

- stawienia o godz. 6, 8 i 10 wiecz. — . 4-ej po 
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1.V1. — GŁOS POLSKI — 1928. 


Walka o poprawę bytu 


Przemysłowcy proponują sześć procent podwyżki 
Groźba streiku w przemyśle włókienniczym 


Konferencja włókniarzy z przemysłowcami 


nie doprowadziła do uzgodnienia 
„wysuniętych propozycji 


W dniu wczorajszym o godz. 12 
w poł. rozpoczęły się dalsze obra 
dy przedstawicieli przemysłow- 
ców z przedstawicielami związ- 
ków zawodowych w sprawie żą- 
dań podwyżkowych robotników 
przemysłu włókienniczego. Pierw 
szy zabrał głos inż. Rumpel, któ- 
ry zakomumikował zebranym, że 
wczoraj odbyło się posiedzenie 
zarządu, na którem rozpatrywa- 
ny był całokształt żądań robotni- 
czych. 

W rezultacie obrad przemy- 
słowcy doszli do wniosku, że 
wszystkie omawiane dotychczas 
na konferencjach kwestje winny 
być skonkretyzowane i definityw- 
nie załatwione, co się tyczy wyż- 
szych płac dla robotników obsłu- 
fujących zwiększoną liczbę ma- 
szyn. to i tę kwestję przemysłow- 
ty potraktowali przychylnie, wy- 
rażając zdanie, że stawki dla 
tych robotników winny być usta- 
| pne przez specjalnie powołaną w 
lym celu komisję fachową, która 
by zajęła się również ustaleniem 
płac za postoje przymusowe. 

Sprawa delegatów _iabrycz- 
nych jest, zdaniem przemysłow- 
ców, załatwiona przez regulamin 
pracy. 
| Odnośnie podwyżki płac dla 
wszystkich rokotników przemysłu 
włókienniczego, przemysłowcy po 
dłuższej dyskusji postanowili 
podwyższyć płace robotnikom o 
6 proc, z tem zastrzeżeniem, że 
jest to decyzja ostateczna i że na 
zmianę jej nie wpłyną żadne inter 


Sprawa delegatów robotników 
fabrycznych ma dła związków 
znaczenie zasadnicze, wobec cze- 
go nie mogą one podzielać zdania 
przemysł, że sprawa ta załatwio- 
na jest przez regulamin pracy. 
Każdy z przemysłowców bowiem 
ma prawo na terenie swej fabry- 
ki regulamin pracy zmienić w 
ten sposób, że może zeń punkt o 
delegatach fabrycznych wyelimi- 
nować, Dlatego też prawo wybie- 
rania delegatów fabrycznych i 
zapewnienie tymże swobody dzia 
łania winno być zagwarantowa- 
ne robotnikom w umowie. Pan 
Walęzak zgłosił przytem odpo- 
wiedni wniosek w tej sprawie. 

Ofiarowana przez przemysłow- 
ców 6 - proc. podwyżka zado- 
wolić robotników nie może. Na 
odbytem zebraniu delegatów fa- 
brycznych, oznajmił mówca, że ca 
ły szereg mówców wyraził zdanie, 
iż wobec stanowiska przemy- 
słowców należałoby pierwotne 
żądanie 15 proc. wycofać i wy- 
stawić nawe żądania, wyższe. 
W końcu swego przemówienia p. 


Majstrowie fabryczni 
Konferować będą z przemysłowcami 


W dniu wczorajszym odbyło 
się posiedzenie zarządu głównego 
związku majstrów fabrycznych Rze 
czypospolitej Polskiej na którem 
omawiana była odpowiedź przemy 
słowców na pismo majstców, któ- 
rzy zażądali zwołania konferencji 
w celu omówienia sprawy wysu- 
niętego przez nich żądania 20 


Walczak oświadczył, że nowa pro 
pozycja podwyżki płac wystawio- 
na przez przemysłowców, przed- 
stawiona będzie delegatom fa- 
brycznym na ich walnych zebra- 
niach i że stanie się przedmiotem 
rozważań. Zdaniem mówcy, jed- 
nakże stanowisko delegatów bę- 
dzie odmowne, 

Z kolei zabierali głos pp. Ka- 
zimierczak i Mruk, którzy wypo- 
wziedzieli się w duchu przed- 
mówcy. Po dłuższej dyskusji za- 
brał ponownie głos inż. Rumpel, 
który zwrócił się z usilnym ape- 
lem do przedstawicieli związków 
zawodowych, by wyrazili zgodę 
swą na propozycję przemysłow- 
ców i podpisali umowę, gdyż na- 
tychmiastowe podpisanie jej mo- 
głoby spowodować, że weszłaby 
ona w życie już z dniem 29 maja. 

Przedstawiciele robotników je- 
dnakże oświadczyli, że nie mają 
pełnomocnictw do wyrażenia zgo 
dy na podpisanie umowy. Na tem 
konierencja została zamknięta. 


(p) 


konferencji z majstrami dopiero w 
pierwszym tygodniu czerwca, W 
wyniku dyskusji zebrani doszli do 
przekonania, iż przemystowcy pra 
gną widocznie sfinalizować sprawę 
żądań robotniczych i potem dopie 
ro pertraktować z majstrami, w re 
zultacie postanowiono czekać cier 


] 
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i L. Grohmana w godzinach połu- 
dniowych porzucili pracę. 

Jak nas informują, strejk robo- 
iników zatrudniowych w nowej 
tkalni ma charakter czysto demon 
stracyjny i wywołany został opó- 
źnioną przez firmę wypłatą zarob- 
ków. Dotychczas bowiem wypłata 
robotnikom  uskuteczniana była 
zwykle we czwartek przed  połu- 
dniem, jednak wczoraj robotnicy 


Jak wiadomo przed niedawuym 
czasem zawarta została umowa fe- 
gulująca płace w prywatnych ce- 
gielniach ręcznych. 

W związku z powyższem wła- 
ściciele cegielń mechanicznych 
zwrócili się do inspektora pracy 
z prośbą o zwołanie konferencji z 
robotnikami w celu ustalenia jed- 
nolitych stawek dla wszystkich 
cegielń mechanicznych. 

W związku z powyższem od- 
była się w dniu wczorajszym w 
inspektoracie pracy pod przewod- 
nictwem inspektora Wojtkiewicza 
konferencja na której właściciele 


W dniu wczorajszym zgłosiła 
się do dyr. obwodowego funduszu 
bezrobocia p. Offenberga delegacja 
bezrobotnych pracowników umy- 
słowych, pozbawionych  zapoinóg 
na skutek ostatniego zarządzenia 
ministra pracy tj. samotnych i żo- 
natych bezdzietnych. 


Demonstracyjny strejk 
u Scheiblera i Grohmana 


W dniu wczorajszym robotnicy| swej tygodniówki nie otrzymali, 
nowej tkalni zjednoczonych zakła- | zawiadomiono ich natomiast iż wy 
dów przemysłowych K. Scheiblera | płata uskuteczniona zostanie dà- 
‘piero dnia następnego. 


| Ponieważ wypadki, opóźniania 
wypłat zdarzają się w ostatnich 
czasach dość często, robotnicy w 
odpowiedzi na to jednomyślnie 
porzucili pracę, dzięki czemu unie 
ruchomionych zostało około 3 tys. 
krosien. 

Jak nas informują robotnicy w 
dniu dzisiejszym podejmą pracę. 

(xv) 


Propozycie właścicieli cegielń 
nie zostały jeszcze przez robotników 
zaakceptowane 


cegielń przedstawili opracowane 
przez siebie projekty stawek dla 
ROSZYK NEJ kategorji robotnie 
ków. 


Przedstawiciele robotników po 
zapoznaniu się z tym projektem 
oświadczyli, iż sami nie mogą w 
sprawie tej decydowaći że projekt 
stawek opracowany przez właści- 
cieli cegielń przedstawią na wal-' 
nym zebraniu robotników poczem 
dopiero udzielą odpowiedzi. 

Wobec powyższego w przysz- 
łym tygodniu zwołana będzie da 
inspektora pracy ponowna konfe- 
rencja porozutmiewawcza, (p) 


Memoriał do min. pracy 
wyślą pozbawieni zapomóś bezrobotni 
pracownicy umysłowi 


zeoranie na którem ustalony zo 
stanie tekst memorjału do ministra 
pracy. Odpis  meinorjału tego 
przesłany będzie również do wo 
jewództwa. (p) 


pliwie do czasu wezwania przez | Delegacja prosiła p. Offenberga 
przemysłowców przedstawicieli maj ażeby interwanjował w minister- 
strów fabrycznych na konferencję. 'stwie pracy w sprawie niezwłocz- 
Ustalono też skład delegacji, któ- inego wypłacenia im zapomóg za 
ra w konferencji tej weźmie u-)rniesiąc maj, oraz przyczynił się 
dział, ( ido anulowania krzywdzącego bez- 
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proc podwyżki płac. 

Z referatem wystąpił przedsta- 
wiciel zarządu, który podał do wia 
domości zebranym, że przemysło- 
wcy wyrazili gotowość odbycia 


wencje organizacji robotniczych, 
czy to na terenie Łodzi, czy War 
sząwy. Nie wiadomo bowiem, 
czy i tę podwyżkę 6 - proc. prze- 
mysł wytrzyma, wobec ciężkiej 


sytuacji, w jakiej znajduje się w 
chwili obecnej. 

W odpowiedzi zabrał głos przed 
stawiciel związku klasowego 
Walczak, który oświadczył, że w 
| sprawie ustalenia taryfy płac dla 

tobotników obsługujących zwię- 
kszoną liczbę maszyn zgadza się 
na powołanie w tym celu propo- 
nowanej przez przemysłowców 
komisji fąchowej, natomiast spra- 
wę wynagrodzenia za postoje na- 
leży, zdaniem mówcy, załatwić 
tą konferencji, ponieważ w myśl 
ustawy zmiana płac może nastą- 
pié tylko po uprzedniem 14-dnio- 
| vem wymówienin, nie wypłaca- 
|nie zaś za postoje jest właśnie 
zmianą warunków płacy, przepro 
wądzoną w innej formie. 


p. 


jazd konzesjonarjuszy 
w Lodzi 


Pierwsze łódzkie stowarzysze- 
lie kupców i detalistów woje- 
Wództwa łódzkiego zwołuje w nie 
tele, dn. 3 czerwca r. b. w lo- 
kalu stowarzyszenia rzy ul 
Piotrkowskiej 69 zjazd koncesjo- 


m wystąpią: 
śliekj, 
Inż. jdeman, prezes centrali 
zrzeszeń kupców wódczanych w 


naruszy alkoholowych i tytonio-| i 
wych woj. łódzkiego. Z reterata-| 8 
poseł Wacław Wi-| 8 
dyr, centrali zw. kupców% 


Robotnicy porzucili pracę 
nie chcąc się zgodzić na nowe warunki 
w Widzewsliiej Manufakturze 


Przed dwoma tygoduiami za» 
rząd zakładów przemysłowych Wi 
dzewska Manufaktura wymówił na 
dwa tygodnie pracę 900 robotni- 
kom zatrudnionym w t, zw. "Przę 
dzalni Egipskiej”. 

W dniu onegdajszym po wy- 
gaśnięciu terminu wymówienia za 
rząd fabryki zaproponował robotni 
kom tym nowe warunki płacy a 
mianowicie przejście z dniówki na 
akord. Wobec wprowadzonej reor- 
ganizacji pracy, robotnicy na pro- 
pozycję tę nie zgodzili się, moty- 
wijąc odmowę tem, że na zmon- 
towanych ostatnio, nowych maszy* 
nach nie będą mogli wyrobić sta- 
wki zasadniczej. Wobec tego, iż 
zarząd firmy postanowienie swe 


nadal utrzymał w mocy, w dniu 
wczorajszym wszyscy robotnicy 
„Przędzalni Egipskiej“ porzucili 


pracę, i udali się w delegacji do 
do okregowego inspektora pracy 


p. Wojtkiewicza, prosząc o inter-$firmy. 


DO 


EIN SZOK FP ZBÓW O 


Warszawie p. Szatensztajn i inni. AE 


Początek zjazdu o godz. 11 przedj 2 


1em, 


— u ame — 1 o ro w a 


wencję. P. insp. Wojtkiewicz na- 
tychmiast skomunikował się z za- 


rządem firmy, który oświadczył 
mu, że decyzja firmy stanowczo 
nie ulegnie zmianie, Wobec po- 


wyższego robotnicy prowadzą na- 
dal akcję strejkową. 

Jak się dowiadujemy jeszcze w 
dniu wczorajszym zarząd Widzew- 
skiej Manufaktury wymówił na 
dwa tygodnie pracę jeszcze 2490 
robótnikom, zatrudnionym na in- 
nych oddziałach przędzalni, mając 
zamiar również i w tych oddzia- 
łach wprowadzić reorganizację pra 
cy. Wywołało to odruch oburzenia 
wśród wszystkich robotników Wi- 
dzewskiej Manufaktury, Których; 
ogółem jest 10 tys. 

W dniu dzisiejszym ma być 
zwołane walne zgromadzenie wszyst | 
kich robotników na którem powzięj 
ta będzie decyzja co do stanowis- 
ka wobec zarządzenia zarządu 


(p) 
OQOGOK 


AEDICZZNENĘ 
SZA SAET 


f iczłoników L.0.P.P. 


/||cownicy umysłowi, 


robotnych zarządzenia. 

Delegacja wskazała, iż nie wszy: 
scy pozbawieni zapoinóg bezto- 
botni pracownicy umysłowi są t. 
zw. bezrobotnymi zawodowymi, że 
lwia część bezrobotnych musi u- 
trzymywać się z zapomóg  państ- 
wowych tylko dlatego że nie mo- 
że otrzymać pracy. Wielu bezro- 
botnych musi utrzymywać z zapo- 
móg nie tylko siebie, lecz i ro- 
dziców swych, wobec skasowania 
zapomóg dla osób samotnych i 
żonatych bezdzietnyca znaleźli się 
oni w sytuacji tragicznej i skazani 
są na zagładę. 

W odpowiedzi p, Offenberg 
oświadczył, że zarząd obwodowego 
funduszu bezrobocia w Łodzi jest 
tylko instancją wykonawczą zarzą- 
dzeń ministerstwa i że zapomogi 
wypłacać może tylko ma podstawie 
ścisłych zarządzeń władz wyższych 
wobec czego zarząd funduszu bez- 
robocia w Łodzi nie może ingero- 
wać w ministerstwie pracy nie 
mając zresztą ku temu prawa. 

P. Offenberg wskazał jednakże 
delegacji, że jedynem wyjściem z sy- 
tuacji dla pozbawionych zapomóg 
bezrobotnych pracowników umy- 
słowych byłoby zwrócenie się bez- 
pośrednio do ministerstwa pracy, 
które może zmieniać względnie a- 
niulować te zarządzenia. 

Jak się dowiadujemy wobec 
powyższej odpowiedzi dyr. obwo- 


dowego funduszu bezrobocia, poz- 


bawieni zapomóg bezrobotni pra- 
postanowili w 
dniach najbliższych zwołać walne 


aa —— 


$ gotówką 


dnia 17 b. m. 1928 roku ukazała 
się wiadomość p. t. „Sąd wyraził 
ostrą naganę „Zjednoczonym Tapi 
cerom i Stolarzom', Na zasadzie 
art. 30 i 32 ustawy prasowej z d. 
10 maja 1927 r. (Dz. Ust. nr. 45) 
prosimy o umieszczenie następują- 
cego sprostowania nieścisłych i 
wręcz nieprawdziwych informacji 
zawartych pod powyższym tyłu- 
łem. 

Nieprawdą jest, że p. Ignacy W. 
zakupując w firmie „Zjednoczeni 
Tapicerzy i Stolarze', meble na 
suraę zł. 12 tysięcy pokrył część 

część zobowiązaniami 
| wekslowemi. 

i Prawdą natomiast jest, że p, 
| Ignacy W. zakupił mebli na sumę 
zł. 10.070.— płacąc gotówką i we- 
kslami, reszta zać należności po- 
została otwartą, i pomimo kilka- 
krotnych obietnic urzędnikom fir- 
my, którzy zwracali się do p. Igna 
cego W. należność nie została a- 
iszczoną. 

Nieprawdą jest, że firma „Zjed+ 
noczeni Stolarze i Tapicerzy”, do- 
broć mebli gwarantowała na prze 
ciąg lat dwóch. 

Prawdą natomiast jest, że p. 
Ignacy W. meble przy kupnie u- 
znął za dobre i solidne, a dopiere 
wezwany przed sąd przez „Maga- 
zyn Mebli”, zażądał poprawek nie 
zwracając się o nie uprzednio do 
firmy. 

Nieprawdą jest, że w wyniku 
rozprawy sędzia udzielił firmie 0- 
stzej nagany za jej niesolidność w 
;śwarantowaniu materjału. 

Prawdą natomiast jest, 
ogłoszenie wyroku odłożył. 

Z poważaniem 
(—) Magazyn Mebli 
Zjedn. Stol i Tap. 


że sąd 


D 
SUUM CUIQUE 
Mistrz i uczeń. 


niejszy w życiu każdego człowie- 
ka, okres zbudzonej w sercu mi- 
łości. Jest to młody subjekt w 
sklepie rzeźnickim (miłość wkrada 
się nawet do jaiki !). Krępy, bar- 
czysty, z małym blond wąsikiem. 
Rozchylone grube, „mięsiste wargi 
— ukazują rząd zębów a la Józe- 
fina Baker, Szpecą go zezowate 
oczy, biegające we wszystkich kie- 
runkach, Ubrany jest według o- 
statniego krzyku mody — natural- 
nie tej z przedmieścia. Szeroko 
rozpięta marynarka śliwkowego 
koloru pozwala dojrzeć masywny 
tors, przyobleczony jasno różową 
koszulą, bardzo brudną Jedwabny 
krawat, mieniący się wszelkiemi 
kolorami tęczy... Pasek o pozłaca- 
nej klamrze przytrzymuje bardzo 
szerokie i długie jasne spodnie 
(Ozford |) 

Do jatki przy ul. Aleksandrow- 
skiej, gdzie pracuje Srul F, od- 
dawna przychodziła kupować mię- 
so przystojna służąca Zenia K-er, 
Młody subjekt odcinając wielkim 
nożem „pół kilo polędwicy lub 
pierś indyczki, rąbiąc z zamachem 
połeć cielęcia, czy barana, Tozpo- 
czął flirt z zalotną służącą. | tak 
oto powolutku miłość rozzościła 
się w sercu młodego Srula, Raz 
dorzucił umiłowanej swej do spra- 
wanku żołądek kury — ianym ra- 
zem wsunął dyskretnie do koszycz- 
ka świeżą, tłustą gęsią wątróbkę... 

Zwierzchnik Srula, wysoki i tę- 
gi rzeźnik lcek M-er o rudej kęp- 
ce szczeciniastych włosów na pie- 
gowatej czaszce, potrójnym pod- 
bródku i krwistych pieczęciach ru- 
mieńców na pulchnych policzkach 
—zauważył, że jego czeladnik zanie- 
dbuje się w pracy. Wkrótce znalazł 
przyczynę. Dnia 9 lutego b. f., 
kiedy do sklepu przyszła służąca, 
w jej obecności w ordynarny spo- 
sób zwymyślał Srula. Wczoraj zna- 
leźli się w sądzie pokoju. Mistrz 
został oskarżony przez ucznia Swe- 
go o potwarz. 

— lie pan ma 
dzia oskarżonego. 

Rzeźnik marszczy brwi, namy* 
śla się i odpowiada. 

Krótko: 

— Nie wiem, 

— Jakto? 

— No tak panie wysoki sę- 
dzio—czy to jest mi potrzebne do 
interesu?!,...—i uśmiecha się lekce- 
ważąco. 

— Pogodźcie się? Wstyd o ta- 
Mie głupstwo kłócić się. 

— Ja mogę. 

— Ja mogę tyż, 
dzia sobie życzy... 

Podali sobie ręce. Młody su- 
bjekt rzeźnicki zezowatemi oczami 
uśmiechnął się do swej panienki, 
siedzącej na pierwszej ławce, Po- 
tem wziął ją mocno pod rękę 
i wyszli z sali sądowej. 

Rzeźnik popatrzył za nimi i po- 
kiwał głową... 

Tak — tak. Miłość to ładna 
TZECZ... Zet. 


—— XxX- 
Polski Czerwony Krzyż 
na wypadek wojny. 

W związku z objęciem przez 
Polski Czerwony Krzyż akcji ra- 
townictwa  przeciwgazowego, na 
awagę „asługuje rozporządzenie 


lat?—pyta sę- 


jak pan sę- 


W dwóch ostatnich numerach 
„Prawdy* p. T. Czapczyński, je- 
den z najbardziej wpływowych lu- 
dzi w łódzkim kuratorjum szkol- 
nem. umieścił artykuł p. t. „O du- 
chu szkoły średniej — wśród o- 
kólników i rozporządzeń Minister- 
stwa W. R. i O. P“. 

Omówiwszy w krótkości głów- 
ne wytyczne władz naczelnych dla 
szkoły średniej, p. Czapczyński 
konkluduje: „Tak się przedstawia- 
ja w pobieżnym skrócie wyrwa- 
nym z całokształtu dziesięciolet- 
niego dorobku zawarte w okólni- 
kach z roku 1927 i 1928 progra- 
mowe wskazania i przepisy, Przy- 
znać jednak musiny, że z tych 
napozór suchych, prostych zdań 
urzędowych okólników bije ser- 
deczne umiłowanie i głębokie zro- 
zumienie młodzieży, że uderza 
nowoczesność ujęcia szeregu za- 
gadnień i silne poczucie odpo- 
wiedzialności wobec chwili obec- 
nej i przyszłej. Ale jednocześnie 
w tych naogół pozytywnych wska- 
zaniach wyczytać też można kry- 
tykę stanu faktycznego, stwierdze- 
nie przedziału między rzeczywi- 
stością a postulatami współczes- 
nych poglądów i wymagań peda- 
gogicznych. To też przepisy te 
stanowić dla nas winny cel, do 
którego jakna'szybciej winniśmy 
dojść, a jednocześnie kryterium 
oceny tego, co się dziś w szko 
łach dzieje. Dojście zaś do tego 
celi osiągnąć będziemy  mozli 
tylko wtedy, kiedy całe nauczy- 
|cielstwo i społeczeństwo nietylko 
izrozumie te cele, ale odniesie się 
do nich z takiem uczuciem, z ja- 
kiem te okólniki, mapozór tak 
szablonowe i zimne, a z taką 
ironją często przez niedokształco- 
nych mędrków przyjmowane 
były pisane. Nie przeczą, że moż- 
na ten lub ów szczegół poddać 
krytyce, ale intencji tych zamie- 
rzeń kwestjonować nie można i 
jlch znaczenia dla istotnie warto- 
,ściowego, wewnętrznego życia 
i szkoły“ 

: Wbrew mocnej pewności p. 
Czapczyńskiego odważam się kwe- 
słjonować zarówno intencje tych 
zamierzeń, jak ich znaczenie dla 
istotnie wartościowego, wewuętrz- 
nego życia szkoły: odwaążam się 
kwestjonować nie jako niedokształ- 
cony mędrek, lecz jako człowiek, 
kłóry owo dziesięciolecie, ocenio= 
ne przez p. Czapczyńskiego na 
podstawie okólników i rozporzą- 
dzeń Minist. W. R. i O P., prze- 
żył w kształtującej się pod ich dy- 
rektywami szkole średniej — w 
ciężkiej pracy nauczycielskiej i 
blizkiem obcowaniu z młodzieżą, 
łamiącą się w bolesnych przeci- 
wieństwach 

| Szkoła średnia, której braki p. 
| Czapczyński tłomaczy li-tylko nie- 
dostatecznym jeszcze stopniem 
i zrealizowania okólników i rozpo- 
¡rządzeń Minist. W. R. iO, P., 
„jest — należy to powtarzać przy 
jkażdej sposobności zła, tak 
jzła, iż chwilami ma się przeświad- 
| czenie, że gorszą być już nie mo- 
(że. Zbyt dobrze rozumiemy skom- 
plikowanie zjawisk społecznych i 
kulturalnych, byśmy całkowitą od- 
jpowiedzialność za ten stan rzeczy 
zwalali na Minist. W. R. i O. P. 


| 


H 
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Prezydenta Rzeczypospolitej o sto-| Zbyt jednak jaskrawe są doświad- 
warzyszeniu „Polski - Czerwony į czenia dni bieżących i tak prze- 
Krzyż“ (Dz. Ustaw Nr. 79). Rozpo-|bytych, byśmy nie winili zań czyn- 
rządzenie to między innemi posta-j nika, posiadającego w szkolnictwie 
mawia, że z chwilą wybuchu woj- | najdalej sięgające pełnomocnictwa. 
ny, ogłoszenia mobilizacji ogólnej, j  Okólniki i rozporządzenia Mi- 


1.VI. = GŁOS POLSKI — 1928. 


O duchu szkoły Średniej 


Srul F-stein przeżywa najpięk-| Na marginesie artykułu p. wizytatora Tad. Czanpczyńskiego 


|—— Z Z O O a e e w W A Z OO e 


| 


albo częściowej, jak również winistr. W, R. 10.P. oraz pod- | 
wypadkach, w których tego wy-jwładnych mu kuratorjów w swej 
maga interes państwa, zatwierdzo- części ideowej — to poezja Świą- 


ny uchwałą rady ministrów Polski teczna. Między tą poezją a prozą 
Czerwony Krzyż podlega całkowi-,codzieniiości rozciąga się tragicz- 
cie ministrowi spraw wojskowych. na pustka, 


soboty, niedziele 1.50 pp. 
Na Fszy seans wszystkie miejsca no 50 groszy» 


„Zycie szkolne — głosi okól- 
nik — powinno upływać i rozwi- 
jać się w czystej, pogodnej atmo- 
sferze pracy... Wszystko, co spo- 
kój mąci, a szczerość psuje, win- 
no być ze szkoły wyplenione*. 
Czy przeciążenie uczniów progra- 
mem szkolnym i groza egzaminów 
maturalnych sprzyjają stworzeniu 
czystej, pogodnej atmosfery pra- 
cy? Czy przysłane do szkoł naka- 
zy represji i tajne zlecenia wy- 
pleniają w trudnych sytuacjach 
wszystko to, co spokój mąci, a 
szczerość psuje? — Btzydka rze- 
czywisłość jest wymowniejsza od 
pięknego słowa... 

P. Czapczyński słusznie do- 
maga się, by nauczyciele byli od- 
powiedniemi ludźmi na odpowied- 
nich stanowiskach: „Chodzi tu 
przedewszystkiem o wysoki po- 
ziom ideowy nauczycielstwa, o od- 
działywanie na młodzież drogą 
własnego przykładu, chodzi o nie- 
sazitelność pod względem etycz- 
nym, o zachowanie przez nauczy- 
ciela właściwego stosunku do ro- 
dziców, o umiar i godność w ży- 
ciu publicznem i prywatnem.* Na- 
uczyciele muszą — oczywiście — 
mieć należyte przygotowanie nau- 
kowe: „Ciągłe zatem doskonalenie 
się we własnej pracy zawodowej 
drogą lektury książek czy czaso- 
pism, kontrolowanie i uzupełnianie 
swych zdobyczy drogą lekcji po- 
kazowych, konferencyj, wykładów 
itp. należy do nieodłącznych o- 
bowiązków nauczyciela*. 

P. Czapczyński wierzy wraz z 
Minist. W. R i O. P., iż takich 
nauczycieli dostarczy szkole śred- 
niej wykonanie ustawy o kwalifi- 
kacjach nanczycielskich. My zaś! 
wiemy, że kagafńicowa ta ustawa| 
usunie ze szkoły szereg ludzi pra- | 
wdziwie szkole oddanych i zasłu- 


i 
i 
f 


żonych, że w znacznej ilości nau-jły średniej. 


czycieli lib zabije zapał, którego 
nie może zachować człowiek z ner- 
wami nadszarpniętemi wyczerpu- 
jącym zawodem, obarczony nadto 
pracą dodatkową, przymusową i 
nadmierną, że wreszcie zapełni 
szkołę dyplomowanymi ludźmi? 
wszelkich wydziałów, zaśniedziały- | 
mi w dawnej formalistyce biuro- 
kratycznej, | 

Pisze p. Czapczyński  dalej:! 
„Nad wytężoną pracą ucznia i na-| 
uczyciela mają czuwać instrukto- Í 
rzy i wizytatorzy, dla których Mi- 
nisterstwo wydało specjalne, szcze- 
gółowe przepisy, zmuszające ich 
do jaknajgłębszego wniknięcia w 
życie szkoły“. 


Prenumerata premjow 


Rto bezpośrednio 
dziś, w piątek, dnia l czerwca. 


wpłaci w administracji „Głosu Polskiego“ (ul. Piotrkowska 10l 
prenumeratę za m. czerwiec 


otrzyma cenną i ciekawą książkę 


z pośród dużego wyboru 


UWAGA: 


I znów rzeczywistość sprzeczna 
jest z frazesem. Pomimo specjal- 
nych, szczegółowych przepisów 
czy może wizytator, który Taz, 


fur 150 


zi 


Lo usłyszymy dzić 
przez radio? 


Warszawa, (Iili mtr.) — 

12.00. Sygnał czasu, hejnał z wieży 
Marjackiej w Krakowie. 

16.00 — Odczyt p. t. „Zdobienie bal- 
komów” 

16.20 — „Przegląd wydawnictw per. 
jodycznych* — omówi prof. H. Mościę: 


najwyżej dwa razy do roku odwie- | ki 


dza szkołę, jest obecny na kilku- 
nastu lekcjach, obejrzy lokal i pos 
święci parę godzin na zbadanie 
ksiąg, wniknąć w życie szkoły — 
w złożony proces, dokonywujący 
się w zależności od wielorakich, 
swoistych, wewnętrznych koniecz- 
ności? 

Najbardziej szczyci się Minist. 
W. R. i O, P. zdobyczami na po- 
lu wychowania fizyċznego. Nie 
chcemy ich bynajmniej lekcewa- 
żyć. Uwagi jednak autora artyku- 
łu nasuwają i tu poważne zastrze- 
żenia. Tem większa musi być tros- 
ka tak rodziców, jak nauczycieli, 
aby młodzież, osiągając wszystkie 
dodatnie wartości, nie uważała tej 
akcji (wychowania fizycznego) za 
cel jedyny, sam w sobie, by nie 
doprowadziła do przesady i nadu- 
żyć“ Czy ta przesada, a nawet na- 
dużycia nie są właśnie wyciągnię- 
ciem przez niektóre szkoły wszy- 
stkich konsekwencji z okólników 
Minist. W. R. i O. P.? Autor pod- 
nosi, że równa troska dotyczy 
zdrowia nauczyciela. Dowodem jej 
jest żądanie. by nauczyciel przed 
objęciem stanowiska poddał się 
badaniom lekarskim. Jakże smutny 
musi być ironiczny uśmiech, który 
słowa te wywołują na ustach nat- 
czycielał Szkoda wielka, iż okóle 
nik nie każe poddawać badaniom 
lekarskim nauczycieli po kilku 
choćby tylko latach pracy. A ra- 
czej nie szkoda, lecz szczęście ; 
zbyt wielu dostałoby wówczas 
długą albo bezterminową dymisję... 

Okólniki i rozporządzenia Mi- 
nist. W. R. i O. P. nie roztrzygną 
trudnego problematu naszej szko- 
Szkoła ta czeka na 
reformę od podstaw. 


M, P. 
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WARSZAWA 


„Gdzie pięść dyktuje prawa.. 


Dramat cowboyski, z udziałem ulubieńca narodów najsłynniejszego cowboya doby obecnej 


TOM MIX 


Ostatnie 2 seanse od 8.30 do 10 i 


KINO w OGRODZIE. 


16.40 — Lekcja języka angielskiego,= 
Lektorka p, Memmi Gardiner. 

1720 — Transmisja odczytu z Wilna 

17.45 — Koncert popolüdniowy w wy 
konaniu orkiestry wychowańców iæ@ 
rzeneślniczych pod wezwaniem św. Át 
toniego. Dyrygent Franciszek Szpigal 
ski. 1. Bauman: Uwertura „Mignonette” 
2. Czibułka: Tirana, taniec hiszpańsk, 
3. Moniuszko: Dwie zorze. 4. Sikorski; 
Polką „Kukułka“. 5. Wiązanka melodi 
polskich, 6. Czibułka: „W błaskach sło 
ca“ gawot. 7. A. Rubinstein: „Złamatę 
serca", walc na temat znanego romam 
su. 8. Fantazja z zapommiamych melodii 
9. Namysłowski: „Babuleńka”, mazurz 
śpiewem. 

19.30 — Odczyt p. t. „Czy wario wal 
czyć w Polsce z alkoholizmem?“ — wy 
głosi wice-marszałek senatu St. Pozne 

1955 — Pogadanka muzyczna — w. 
głosi red. M. Gliński 


20.15 — Transmisja z „Dołiny Szwa. 
carskiej“ koncertu orkiestry  filharm. 
nji warszawskiej: orkiestra pod dyr, 2 
Górzyńskiego, oraz K. Wiłkomirski (yk 
lonczela). I. 1. Beethoven: „Uwertią 
„Coriolan“. 2. Saint - Saens: Kong 
wiołonczetowy — wykona K., Wiłkont 
ski. II, 3. Mendelssohn: Symfonja „Wi 
ska“, 4. Karłowicz: Serenada na kwint 
smyczkowy. 5. Wagner: Wstęp do £ 
„Śpiewacy Norymberscy'*. 

22.30— Transmisja muzyki tanecześ 


Londyn (361) i Daventry (1604) — 

21.40 — Opera Saint-Saensa „Sam: 
i Dalila“ (2 akt.). 

Mediolan (526) — 

20.50 — Koncent  (Symfonja Hmi 
Szuberta, Suita Peer Gynt Griega, Wi 
rjacje na fortepian i orkiestrę Frandi 
„Catałonia* Ałbeniza), 

Leningrad (1000) — 

19.00 — Opera Mussorzskiego „Ch 
wańszczyzna”, 


20.30 — Utwory Szuberta (Duet uf 
fortepian i skrzypce A-dur og. 162, Pi 
śni, Kwimtet na fortepian, skrzypce, I 
tówkę, wiolonczelę i kontrabas A-dt 
op. 114). 

Monachjum (535) 

20.45 — Muzyka współczesna (K 
cert skrzypcowy op. 36 Nr. 3 Hinden 
ha, Aria Strawińskiego, Koncert 
flet i skrzypce op. 33 Czerepnina), 

Frankiurt (428,6) i Stuttgart (379,7) 

20.15 — Operetka Mitlóckera „Die 
ben Schwaben*, 


—- „aa, vy gy — 
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W razie niepogodj| i 
na sali zimowei. eń 
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WIADOMOŚCI HANDLOWE [ 


Upadłości w Łodzi 
Bankruct yo E, Elbauma »- Podniesienie 
upadłości M. Szajbego- Przywrócenie czci 

Kupiechiej Aleksandrowi Wolskiemu 


Pełnomocnik firmy 


„Panel i'stan finansowy na skutek konfi- 


Pytowski” w Łodzi przy ul. Piotr|skaty mu tytoniu przez urząd do 


kowskiej nr, 51 wystąpił do sądu 
okręgowego w Łodzi wydziału 
handlowego o ogłoszenie upadło- 
ści handlującemu Łajzerowi Fl- 
baumowi. 

Jak wynika ze złożonego do 
sądu podania, Łajzer Elbaum pro 
wadzi w Łodzi przy Nowo- 
miejskiej nr. 26 handel detalicz- 
ny towarami tekstylnymi. 

W marcu 1928 r. Elbaum prze- 
stał płacić swoje zobowiązania. 
Sposób prowadzenia przez Elbau 
ma handlu charakteryzują nastę- 
pujące fakty. Towary sprzedaje 
niżej ceny nabycia, działając o- 
czywiście z zamiarem  niepokry- 
cda swych zobowiązań. Pozatem 
Elbaum nie płacąc swych zobo- 
wiązań i N Api weksle do 
protestu, jednocześnie kupuje no- 
we towary i zaciąga nowe zobo- 
wiązania wekslowe. Celem unie- 
możliwienia wierzycielom prowa- 
dzenia jakiejkolwiek a gor 
HMbaum fikcyjnie przepisał przed- 
siębiorstwo na matkę swą — 


Chewetę Elbaum. Ksiąg handlo- 


ych Elbaum 

szystkie zatem okoliczności 
wskazują podstępne bankructwo. 
Sąd okręgowy na wydziale han 
lowym postanowił: 1) ogłosić 
upadłość handlującemu Łajzero- 


walki z lichwą. Upadły zapropo- 
nował układ na 20 procent, pła- 
tnych w ciągu 2 lat po 5 procent 
co 6 miesięcy. 

Po kilka dniach odbył się dal- 
szy ciąg posiedzenia, na którem 
upadły Szajbe oświadczył, że po- 
godził się z wierzycielami, którzy 
nie roszczą do niego pretensji, 
Upadły prosił o przywrócenie do 
czci kupieckiej i o umorzenie po- 
stępowania upadłościowego. 

Sąd okręgowy na posiedzeniu 
w dniu 31 maja 1928 roku posta- 
nowił postępowanie upadłościo- 
we Mordki "> umorzyć, 


Przed kilku dniami odbyło się 
w kancelarji wydziału handlowe- 
go sądu okręgowego w Łodzi ze- 
branie wierzycieli upadłości Ale- 
ksandra Wolskiego, na którem 
zawarto układ następującej tre- 
ści: wierzyciele zgadzają się na 
otrzymanie 65 procent swych wie 
rzytelności, przyczem 30 proc. 
wierzytelności zobowiązuje się 
zapłacić Ryszard Blau w ciągu 7 


nie prowadzi.|dni od zatwierdzenia niniejszego 


układu, pozostałe 35 procent zo- 
bowiązują się zapłacić Ryszard 
Blau i Emil Vogel w 2 ratach, 


Ro pierwsza rata w wyso-! 
ości 20 procent ma być płatna 


wi Elbaumowi, 2) chwilę otwar-|po upływie pół roku, a druga ra- 


cia upadłości pznaczyć na dzień 
30 marca 1928 r., 3) zamianować 
sędzią komisarzem sędziego han- 
dlowego Korala, 4) zamianować 
kuratorem upadłości apl. adw. 
Landaua, 


5) nakazać opieczęto-! Blau 


ta w wysokości 15 procent po 
upływie roku od dnia zatwierdze 
nia układu przez sąd. Obecni na 
osiedzeniu upadły Aleksander 
olski oraz wierzyciele Ryszard 
i Emil Vogel oświadczyli, 


wanie kantoru, składów, kasy, że na powyższe warunki się zga- 


zbioru dokumentów, 
papierów, ruchomości i 
upadłego. dp 


W kancelarji wydziału handlo-| postanowił 
Łodzi|dzy upadłym Aleksandrem Wol- 
zebranie wierzycieli|skim i wierzycielami zatwierdzić 


wego sądu okręgowego w 
odbyło się 


rejestrów,| dzają i zobowiązują się je wypeł- 
rzeczy| nić należycie. 


Sąd okręgowy w Łodzi na po- 
siedzeniu w dniu 31 maja 1928 r. 
układ, zawarty mię- 


masy upadłości Mordki Her ję >" i zakwalifikować Aleksandra Wol 


Upadły Szajbe wyjaśni 


przyczyną upadłości jego jest zły 


że|skiego do przywrócenia czci ku- 


pieckiej. (o) 


kontyngenty imporfowe|Porozumienie w prze- 


za lil kwartał 1928 r. 


Stowarzyszenie kupców m. Ło- 
dzi podaje do wiadomości zain- 
leresowanych importerów, iż 
wzyjmuje podania na przywóz to 
wirów reglamentowanych na III 


kwartał r. b. do dnia 13 czerwcay. 


r b. włącznie. 

Podania winny być składane 
te formularzach oznaczonych 
„trójką 1 zaopatrzonych w znacz 
ki stemplowe w wysokości 3 zł. 
od każdego podania i 50 groszy 
od załącznika. 

Do podania należy załączyć ra 
chunki. Po wymienionym termi- 
nie podania przyjmowane nie bę- 
dą lecz zostaną odłożone do na- 
stępnych kontyngentów. (nd) 


Zyski Gifroena 


PARYŻ, 31 maja. — Zyski brut- 
b wielkiego towarzystwa akcyjne 
i budowy samochodów „Citro- 
M wykazują za r. 1927—127 mi- 
lonów franków. Po odliczeniu po 
datków, spisania amortyzacji itd. 
Czysty zysk wynosi 22 miljony fr. 
! obydwa rodzaje akcji (uprzywi- 
bjowane i zwykłe) otrzymają S 
względnie 7 proc. dywidendy. 


Co to za 


„Lé firmy Kolin" | 


| 


ô którym jnż cała 
Łódź mówi? 


myśle cementowym. 


BERLIN 31.5 Według informa- 

cji prasowych w ostatnich dniach 
powtórzyły się w Warsza- 
wie rokowania między przemysłem 
cementowym niemieckim i pol- 
skim. 
W rokowaniach tych chodziło 
ọ nawiązanie bezpośrednich sto- 
sunków pomiędzy poszczególnemi 
firmami eksportowemi. Narazie ro- 
kowania te nie doprowadziły do 
żadnych zobowiązań i mają być 
przeprowadzone w przyszłości w 
dalszym ciągu. 


Niefakf Niemców 


wobec Polski na wysta 
wie prasy w Kolonii 


Jak donoszą dzienniki, na mię 
dzynarodowej wystawie prasy w 
Kolonji, w kiosku poświęconym G. 
Sląskowi umieszczono mapę  Slą- 
ska polskiego i niemieckiego w 
żałobnej obwódce i z czarnym 
krzyżem ma wierzchołku. Obok 
znajduje się napis "Niemcy w nie 
woli“ i drugi „Kraj graniczny — 
trzymajmy dla niemczyzny!” 


Fatowamia złotenp, 


W dniu 31 maia 1028 r 
Za 100 złotych: 


Londyn 43.50 | 
Zurych 58 15 
Berlin wyph 46,55—46 95 


46.75—46.85 
46,75 — 46.95 
57.35— 57.50 


na Warszawe 
na Poznań 
Gdańsk wypl. 


na Warszawe 57.35—57,50 
Wiedeń czeki 79.535—79 81] 
Praga 573,59 


Urzędowa niętdn qdańsha, 


GDANSK, 51 maja 1828 r 


Na dzistiejszem zebraniu gieldy vdan 

kiej notowano w guldenach adańskich 
100 złotych polsk  57,55—57,50 
Warszawę 3 ,55—57,50 
Londyn 25.01.152 


LV]. == GLOS PULSRI = 1928, 
e paz 


Rynek pieniężny 


Dolar i akcje 


Kursy walut obcych ra wczo- 
rajszej giełdzie warszawskiej nie 
uległy żadnym zmianom. Na gieł- 
dzie łódzkiej obracanó jedynie 
większemi bankrnotami dolarowemi 
po kursie 8.90. prywatny kurs do- 
lara przy minimalnym ożywieniu 
i wystarczającej podaży materjału 
dolarowego wynosił w dniu wczo- 
rajszym zł. 8.89,5 w płaceniu 8.90 
i pół w oddawaniu. Bank Polski 
ofiaruje nadal za dolary zł. 8.85 i 
8.84. 

Na giełdzie akcyjnej w War- 
szawie większość kursów nie ule- 


gła zmianie. Akcje Banku Polskie= | q 


go zwyżkowały (z 181 na 185) 
„Słarachowice” z 62,5 na 64, obni 
żyły się natomiast akcje „Siła i 
Światło" z 185 na 170. Z papie- 
rów procentowych zwyżkowały do 
larówki (z 84 na 85,5). 

Na pogiełdzie ujawniała się 
mocniejsza tendencja dla akcji. 


Dyskonfa prywatne 
w Lodzi 


Wskutek niepomyślnej sytuacji 
na rynku włókienniczym podaż we 
ksli na prywatnym rynku dyskon- 
towym uległa ostatnio zmniejsze- 
niu, co wpłynęło na zniżkę stopy 
dyskontowej. Brak materjału we- 


kslowego na prywatnym rynku 
dyskontowym dotyczy głównie 
weksli t. zw. pierwszorzędnych 


chociaż i podaż materjału drugo- 
rzędnego jest także nie wystarcza- 
jąca. Stopa dyskontowa wynosi o- 
statnio przy wekslach pierwszo- 
rzędnych 1,25 do 1,5 proc. w sto- 
sunku miesięcznym, przy drugo- 
rzędnych zaś 1.75 do 2 proc. mie 
sięcznie. 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 


GOTÓWKA 
Dolary 8.884, 8.89 


CZEKŁ 
Belgja 12450 
londyn 43.53 i jedna czwarta 
Nowy York 8.90 
Paryż 35,11 i pół 
Praga 2641 i trzy ósmych 
Szwajcaria 171.84 
Wiedeń 125.44 
Włochy 47.— 
Marka niem. 213.42 i pół 


AKCJE 
Bank Dyskontowy 134—, 135.— 
Bank Handlowy 117-— 
Bank Polski 183.—, 185.50, 185— 
Bank Zachodni 34.— 
Spiess 162.50 
Firley 70.— 
Cukier 73,— 
Węzie! 100.—, 109.—, 
Lilpop 42.—, 42.50 
Parowozy 57.50, 56.50 


107.50 


Pocisk 11.75 

Starachowice 64.50, 64.—, 64.25 
Zawiercie 31.— 

Spirytus 39.50 

Siła i Światło 180,—, 170 

Łazy 8.— 

Wysoka 170.— 

Cegielski 46.50, 46.— 

Modrzejów 48.—, 48.75 
Ostrowieckie seria A 140. erja B 
127.—, serja B II em. t18.— 
Borkowski 16.75 

PAP'ERY PAŃSTWOWE I LISTY 


ZASTAWIE 
Dolarówka 85—, 85.50 
Dolarowa 86— 
5 proc. komwersyjna 67— 
Kolejowe 14,— 
5 proc. konw. kolejowa 62— 
8 proc. listy zastawne Banku Gospo. 
dąrstwa Krajowego 94.— 
proc. listy zast. ziemskie zł. 80.— 
proc listy zastawne m Warszawy 
zł. 76.75 
proc. listy zastawne 
70.50, 70.75, 70.55 


8 
8 


m. Łodzi zł. 


Jotowania niekowo w Paryża 


51 (Pat) Noto 


PARYZ, maja 
wanie końcowe 
Londyn 124,02 
Na York 2599 1]4 
Włochy 155.90 
Szwajcarja 489,50 
Rumunja 15,75 
Niemcy 608 — 


iadomości sportowe 


Bracia Stolarow mistrzami Warszawy 


Maks pobił Jerzego 6:3, 6:2, 611 


Przełożone na dzień 29 maja fi 
nały kilku konkurencji mistrzostw 
tennisowych Warszawy, przynio- 
sły niespodziewanie łatwe zwycię 
stwo Maksowi Stolarowowi nad 
zeszłorocznym mistrzem stolicy, 
bratem swoim Jerzym, który wi- 
dać nie zbyt był dysponowany do 
obrony tego tytułu, przegrywając 
wszystkie trzy kolejne sety, Przy 
znać trzeba, iż nowy mistrz War 
szawy jest obecnie najlepszym 
singlistą i technikiem, gra nad- 
zwyczaj planowo i odpowiednio 
o tego zmienia grę z miękkiej 
na ostrą. Pozatem dysponuje do- 
skonałym „drivem' tak z pra- 
wej, jak i z lewej, przyczem po- 
siada szczególną zaletę odbijania 
piłek natychmiast po odskoku, 
czem zaskakuje przeciwnika, nie 
dając zupełnie czasu na ustawie- 
nie się i przyjęcie ataku. Jego 
zwrotność w grze przysiatkowej 
wespół z opanowaniem technicz- 
nem gry, każe go zaliczać do gra- 
czy o klasie europejskiej, zaś na 
jedyny minus składa się tylko pe 
wien brak wytrzymałości fizycz- 
nej, co w długich grach może stę 
niekorzystnie odbijać w rezulta- 
tach. 

Gra podwójna panów przynio- 


ci Stolarow, którą parę trzeba 
bezapelacyjnie uznać za najlep- 
szego „double'a' w Polsce. Do» 


skonała stołeczna para  „piłkar- 


ska“ J. Loth i Emchowicz 
względem poziomu zrobiła ol- 
brzymi krok naprzód, czego do- 


wodem choćby drugi set tej gry, 
gdzie prawie równa walka szła o 
każdą piłkę, przeciągając gamy 
do stos. 11:9, atoli wyczerpani 
trzeciego seta oddają łatwo. 

Mistrzyni Warszawy p. Fride- 
zky potwierdziła jeszcze raz swo- 
ją wyższość klasy nad p. Boniece 
ką, odnosząc trzeci tryumf w fi- 
nale gry poj. pań z wyrówna» 
niem i mimo dawnych forów, ła- 
two pokonała swą rywalkę w sta 
sunku wprost druzgocącym. 
Bonieckiej nie można nic ująć 2 
jej stylizowanego systemu gry, 
nawet wcale pięknego, atoli jej 
uleganie „histeryzmowi” nie ro- 
kuje jej przyszłości wykbitnfej- 
szych gwiazd tennisowych. 

Finał gry poj. panów: Maks 
Stolarow — Jerzy Stolarow 6:3, 
6:2, 6:1. Finał śry podwójnej pa- 
nów: bracia Stolarow — J, Loth 
i Emchowicz: 6:2, 11:9, 6:3. Finał 
gry pojedyńczej pań z wyrówna” 
niem Fridezky — Boniecka 6:2, 


sła spodziewane zwycięstwo bra-l6 : 0. 


Ńalendarzyk sportowy 


Turyści == Hasmonea. -- Pierwsze wyścigi 
kolarskie w Helenowie 


Poza piłką nożną, 
tychczas dominowała każdej nie- 
zieli i w każdy dzień świąteczny 
dało nareszcie znać o sobie i na- 
sze kolarstwo. 

Sekcja kolarska S. S. Unionu, 
która wiedzie prym w naszej Ło- 
dzi zdecydowała się wreszcie na 
oficjalne otwarcie sezonu, organi- 
|zując z tej okazji wielkie między- 
narodowe wyścigi. 
| Udział szeregu wybitnych kola- 
rzy, kandydatów tegorocznej olim- 
ipjady zapowiadają niezwykle cie- 
kawe widowisko, pierwszorzędnej 
wartości sportowej. 

Wśród całego legjonu jeźdźców 
rzucają sią w oczy nazwiska za- 
jwodników tej miary co: Marcel 
jJan (Francja), Van Massenhove 
| (Belgia), Einsiedel (Niemcy), bez- 
konkurencyjny dziś w Polsce Pod- 
górski (Warszawa), Turowski, Ko- 
szutski +,Kalisz), wreszcie chluba 
Łodzi mistrz Polski za rok ubiegły 
Artur Szmidt. Pozatem udział wez- 
|mą najwybitniejsi jeźdźcy miejsco- 
wych organizacji kolarskich. 

Wyścigi odbędą się na torze 
helenowskim, początek ich wyzna- 
czono na godz. 4popoł. Z innych 
imprez kolarskich wyróżnia się 
wycieczka do Głowna organizowa: 
na przes sekcję kolarską Makabi, 
Trasa wycieczki wynosi 75 klim. 
start o godz. 7 rano. 

W programie piłki 


nożnej na 


pierwszy plan wybija się występ|g 


doskonałej drużyny lwowskiej, 
Hasmonei, która rozegra zawody 
o mistrzostwo Polski z drużyną 


Turystów. 
Sensacyjne spotkanie to odbę- 
dzie się na boisku WKS, początek 


zawodów wyznaczono na godz. 5 
po poł. 
W zawodach 0 mistrzostwo 


klasy A. ŁZOPN kalendarzyk prze- 


która do-jwiduje następujące spotkania: 


Hakoah—RT3 Widzew na bole 
sku WKS o godz. 11. 
ŁTSG—GMS na boisku ŁKS o 


W LE 
: Sokół —PTC na boisku Sokoła 
w Zgierzu o g. 16. 

Prosna—ŁKS na boisku w Ka- 
liszu o g. 16. 

W sobotę zaś na boisku przy 
ul. Wodnej o g. 5 pp. leader ta- 
beli, Turyści zmierzą swe siły Z 
drużyną S. S. Unionu. Zawody te 
zapowiadają się niezwykle cieka- 
wie, bowiem drużyna zielonych, 
jak dotychczas, wszystkich  najsil- 
niejszych przeciwników przyprawia 
o stratę cennych punktów. Dość 
wspomnieć wyniki remisowe z 
ŁTSG, Orkanem, Widzewem, ostat- 


nio z GMS. Czy zielonym dopi- 
sze szczęście to w spotkaniu z 
Turystami? 


Drużyny klasy B rozegrają na- 
stępujące zawody o mistrzostwo: 
W sobotę, dn. 2 czerwca r. D. 


Hasmonea—Kadimah, na Doi- 
sku ŁKS o g. 5 pp. 
Kraft—Oratorjum na boisku 


WKS o g. 5 pp. 
W niedzielę, dn. 3 czerwca rb, 
Pogoń—Rapid, boisko przy ul. 
Wodnej o g. 11 przed poł. 
SSKM —Stow. Słowackiego na 
boisku SSKM o g 5 pp. 
Neszer—Sokół (Zduńska Wola) 
na boisku Sokoła w Pabjanicach o 


m. 4 pp. 

TUR (Zd. Wola)—Jedność, na 
boisku Sokoła (Zd. Wola) o godz. 
3 pp 

Burza— Sokół 
boisku Burzy o godz, 
poł. a 

Gwiazda—TUR (Zgierz) na bo» 
isku Sokoła w Zgierzu o godz. 11 
przed poł. 


(Pabjanice) na 
11 przed 


Siatkówka, koszykówka 


i loteria 


Dnia 2 i 3 czerwca b. r. o godz. 
4.ej po poł. na boisku sportowem 
gimn. im. E. Szczanieckiej przy 
ul, Pomorskiej 16 odbędą się za- 
wody w sietkówke i koszykówkę 
z udziałem następujących dru- 


żyn: 
Siatkówka: 


—|maicony program 


fantowa 


gimn, Piłsudskiego. Jednocześnie 
koło rodzicielskie przy gimn. im. 
Szczanieckiej urządzą obok zawo 
dów loterję łantową. Cena losu 1 


izt: Wejście na zawody: dla mło- 
{dzieży 30 gr., dla dorosłych miejsca 
| siedzące i zł, stojące 50 gr. 


Ze względu na bogaty i uroz- 
jak i wzniosły 


cel, gdyż czysty dochód przezna- 


— Zi-|czono ma kolonie letnie dla nieza- 


uczennic, impreza ta 
wzbudziła zrozumiałe zaintereso- 


Pryssewicz — 

Skrzypkowska; Sobolewska 
Szczaniecka. 

Koszykówka: Piłsudski 
mowski,, Księży Młyn -— Absol-| możnych 
wenci. 

Podczas zawodów będzie przy- wanie. 
grywać orkiestra  uczniowskaj 


| Udział przyjmują: | 


Marja Korska;y 


wybór wszelkich 
go wyrobu jako 


Ceny fabryczne. 
Związek Zawodowy Pracowników 
Handlowych i Biurowych m. Łodzi 

Al. Kościuszki 21. — Teleton 27-77, 


W sobotę, dnia 2 czerwca r. b. o godz, Beej 
wiecz. odbędzie się w lokalu Związku 


Uoroczne Walne Zebranie 


z następującym posządkiem obrad: 

1. Zagajenie. 

2. Wybór przewodniczącego i ukonstytuowanie 
się prezydjum. 

3. Uchwalenie regulaminu obrad. 

4. Sprawozdania: a) Zarządu, b) Komisji Re- 
wizyjnej. 

5. Wnioski Zarządu; a) w sprawie zmiany $ 47 
Statutu, b) w sprawie przystąpienia do Centr. Zw. 
Pracown. Handl. Przem. i Biur. w Rzplitej Polskiej. 

6. Wnioski Członków, 

7. Uchwalenie preliminarza budżetowego na 
tok 1928/29. 

5, Wybory: a) Zarządu, b) Komisji Rewizyjnej, 
c) Sądu Koleżeńskiego. 


Janina Macherska, 


W T ZOZ A EO a p e a a 
| 10 Najpiękniejszyc" Zabojkina giris | 


Codziennie 2 przedstawienia o godz. 8-ej i 10-ej. 


Zbliża się okres url 
Każdy pragnący wyjeżdżać, 1 
skład artykułów podróżnych firmy 


Cezary MESKE| 


103 Piotrkowska 103, tel. 72-99. 
Do sezonu, skład jest 


kach i rozmiarach. Nesesery podróżne, 
, Portiele. Torebki damskie. Portmonetki. 
cure, oraz wszelkie artykuły w zakres wchodzące $ 


Wytwórnia stórzenej galanterii i artykułów podróżnych Á 


Tamże przyjmuje się wszelkie zamówienia i reperacje 


s; Tys ZB 4 


LVL — GŁOS POLSKI — 1928. 


Anna Zabojkina; 


Wielka rewja w 2 częściach, 14 odsłonach J. Boczkowskiego, A. Własta, K. To 


Jerzy Boroński, 


Dziś otwarcie sezonu. 


A.” 


ma, Brzeskiego i in, 


| Udziaz przyjmują: | 


Romuald Gierasieński, 


Michał Halicz, Wł. Szczerbiec-ffachersti. 


Rops Pad 


opów 


zwiedzić $ 


winien 


zaopatrzony w bogaty 
artykułów podróżnych własne- 
to: Kufrów w różnych gatun- $ 
Teczki. $ 
Mani- 


poleca 


Solidna obsługa. 


publiczne wezwanie! 
Do Pana Beliera, 
Piotrkowska 111. 


Na nasze żądanie aby WPan 
wyjaśnił z jakich przyczyn nie 
wypłaca swoim robotnikom i aby 
się stawił na konferencję w po- 
wyższej sprawie do swojego Związ- 
ku Majstrów Krawieckich, Piotr- 
kowska 20, WPan nie raczył od 
powiedzieć. Zwracamy się tą drogą 
z żądaniem. aby WPan w przecią- 
gu 2-ch dni wypłacił swoim To- 
botnikom, należne im za pracę na- 
stęp. sumy: 1. Zyngerowi zł. 501, 
2. Sumrajowi zł. 390, 3. Moszko- 
wiczowi zł. 152, 4. Majerowi zł. 160, 
5. Hubelowi zł. 55, za czas straco- 
ny z winy WP. i °% za przetrzy- 
mywane u siebie bezpodstawnie 
powyższe sumy. 

W przeciwnym razie będziemy 


żebranie to, zwołane w drugim terminie, bę-|zmuszeni powyższą sprawę skie- 


dzie prawomocne bez względu na ilość obecnych. 


UWAGA; 1. Prawo udziału w Walnem Zebraniu mają ezton- 
kowie, którzy opłacili składki do dn. 51 XIl 1927 
r. a z nowozapisanych ci, którzy opłacili cenaje 
mniej składki za 5 miesiace, 
2. Kancelarja Związku w dniu Walnego Zebrania 
czynna będzie tylko do godz. © wiecz 
3. Członkowie winni przy wejściu na salę okazać 


legitymację członkowską. 
ZARZĄD. 


Magistrat m. Łodzi 


poszukuje w północnej części miasta (w okolicach 


LOKALU 


składającego się z 4-ch dużych i jasnych ubikacji 
dla parterze, względnie I piętrze. 

Oferty składać należy w Wydziale Gospodar- 
czym, Plac Wolności 14, pokój 34, 327—1 


W SOBOTĘ, dnia 2 czerwca 1928 r. w lokalu 
własnym przy ul. Sienkiewicza Nr. 3/5, odbędzie się 


Towarzysiia Gra w Lotto 


dla członków Stowarzyszenia i wprowadzonych gości 
Początek o godz. 21-ej. 
łarząń Stowarzyszenia komiwojażerów Ł. 0. H, P 


Frerumerata 


319—2 


sylką pocztową w kraju 


kedaki; Gustaw wWassercug£. 


|= a z -n 
miesięczna „Głosu Polskiego“ ze wszystkimi dodatkami wy- 
nosi w Łodzi zł. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; z prze” 


rować na drogę sądową. 
Z poważaniem 


Zw. Zaw. Robot. Przem. Odzieżowego 
Üddz. w Łodzi, Kanstantynowska 46, 


RPL i e > 


p EZ 1 


Oułoszenie o licytacji, 

Wydział Powiatowy Sejmiku 
Łódzkiego podaje do publicznej 
wiadomości, że w dniu 14 czerwca 
r. b. o godz. 10-ej rano w posesji 
przy ul. Towarowej 25/27 |Karo- 
lew) odbędzie się powtórna licyta- 
cja 6-cio osobowego samochodu 
„Hanzy* przy cenie wywoławczej 
zł. 600.— 


Przewodniczący Wydziału 
Powiatowego 


Starosta (—) A. Rżewski 


3006©6608668658868G086385% 
CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 


Musisz ukończyć kursa tachowe kores 
;spondencyjne prot. Sekułowicza, War= 
szawa, Zórawia 42. Kursa wytczają 
listownie: Dbuchalterji, rachunkowości 
kupieckiej, Korespondencji handlowe), 
stenogratji, nauki handlu, prawa, kali- 
grafji. pisanja na maszynach, towaro- 
znawstwa, angielskiego, francuskiego 
niemieckiego, Po ukończeniu świa- 
dectwo. Zadajcie prospektów. 


— zl, 5,—; zagranicę — zł. 7.20. 


„Wydawnictwo bPowszecine* gp, z Osi. Gd, 


Kasa otwarta od 12 ej do 2-ej i od 5-ej pp. 


Dr. med. | 


LUBICZ 


Cegielniana 43 
Tel. 41-32 


Specjalista chorób 
skórnych, wene- 
rycznych ! moczo- 
płciowych. Naświe 
tlanie lampą kwar- 
cową. 
Przyjmuje od 8.8 
do 10 rano 
5—> wiecz. 
Dla pań od 5—5 
oddzielna pocze- 
kalria 


Doktór 


Klinger 


Choroby wene 
ryczne skórne 
i włosów 
Leczenie lam- 
pa iwarcową 


Andrzeja nr. 2 
Tel 32-28. 

Godziny przyjęć 

od 1.50-2.50 dla Pań 

od 6—8 -dla Panów 

W niedziele i świę- 
ta od 10—12 


Dr. 
d. Ajzner 
powrócił 
przyjmuje od 5—7 


MI. Kościuszki Me 1 


Dr. med, 
Różaner 
Dzielna 9 
Tel. N 28-95, 
Choroby skórne, 
weneryczne 1 mo- 
czopiciowe. 
Przyjmuje 
od 5—]U i od 5—8 
Leczenie lampą 
kwarcową. 
Dla Pań od 5—5pp, 


Uddzielna pocze- |reperuje Tkalnia Sztuczna, 
ska 9z 


kalnia dla Pań: 


10 Ńajpiekniejscyc: Zabojkina giris 


VETOT a RRT 


iad 7 de SĘ OR 


duży rodowy, z mieszkaniem, nadający 

się na każdy interes z powodu wyjaz= 

du do sprzedania. Przędzalniana 84, 
5517—1 


SPRZEDAM 
zakład fryzjerski. Oferty do 
Polsk.* suo „A. SH 


W SRÓDBOROWIE 


(przyst, kol, za Oiwackiemi w pięka= 
nym sosnowym lesie w nowoczesnym 
gmachu. Pensjonat „Sródborowianka* 


„Głosu 
5338 -5 


3 


komiort, wygody, djeta. Wiadomość 
Podmiejska |— Sródborów. 4966—10 
LETNISKO 


Willa 7-mio pokojowa w ogrodzie, 

w pobliżu Łodzi, !0,minut od tramwa- 

ju konstantynowskiego wydzierżawię 

zaraz. Adr. lobiacelli—Bechcice, pocz- 

ta Konstantynów pod Łodzią, 5264—53 
ZAKOPANE 

— pensjonat „Radion“ ulica Chałubiń - 


skiego, pod zarządem Berenbaumówny. 
Kuchnia wykwintna. Ceny niskie. 


M. HAJMAN 


poleca duży wybór paletek dlą dziew- 


Iczynexk od5 lat do 14 lat. AL I-go 


Maja 4 7. 514—7 


KUCHARKA 
z dobremi reterencjami poszukuje za- 
jęcia do pensjonatu, lub do restauracji, 
Wiadomość w admin. 257 —2 


INTELIGENTNY 
16 letni chlopiec z dobrej rodziny, z 
reterencjami poszukuje jakiejkolwiek 
posady w biurze lub interesie. Łaska- 
we oleriy do „Giosu Polskiego sub 
„Zdolny* 314—1 


DYWANY 
Piotrkow= 
295— 15 


Magistrat m. Łodzi 


poszukuje w centrum miasta 


2 jasnych i suchych 


LOK ALI 


składających się z 6-ciu pokojów z kuchnią i wygo- 
dami oraz 5 pokojów z kuchnią i wygodami. 
Oferty składać należy w Wydziale Gospodar- 


czym, Plac Wolności Nr. 14, pokój Nr. 34. 


26—1 
Do wynajęcia 


Lokal biurowy 


Może być urządzony. Osobny telefon. Tamże do sprze- 


dania maszyna do pakowania bel. 
i S-ka, Łódź, Piotrkowska 85. 


ea m 
Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 
J] strona i wtekście 40 groszy, strona 5 szp z 


Robert Thomas 


Orkiestra pod dyrekcją p. Leona Kantora. 


363 —3 


w 


Mało używana nawiiarKa 


(TREIBMASZYNA) 


na jedwab sztuczny i natur. na 80 motków, 
cennie do sprzedania, Lipowa 15|17, Tel. 27-29. 


260—1 | 


do 4-letniego chłopczyka na popołud- 
nie, Zgłaszać się; Wólczańska 7 m. 5 
od 5—5 po pol. 


PRAKTYKANTKI 
poszukuje male biuro, Wymagana do 
bra znajomość języka niemieckiego. 


Oferty sub: „Praktęką 500%. 335—] 
POTRZEBNA 
asystentka. Piotrowska 161, Zadzie- 
wicz. 323—7 
TOKARZ 


młody oraz chłopcy mogą 
do ślusarni. Słowiańska 11, 


POTRZEBNĄ 


manicurzystka. ułówna 20, 


ZAGINĘŁA 


książeczka wojskowa wydana przez 
P. K U, Łódź—Miasto na imię Leonaź- 
da Malinowskiego. 265—6 


ZAGINĄŁ 


dowód osobisty, wydany przez Komisa- 
rjat Rządu na m, Łódź, na imię Łucji 
Strauch, Główna 27. 516—5 


L= — = ———] ———1——— UJ 


Buchalter-Korespondent 


absolwent Wyższej Akademji Han: 
dlowej w Lipsku, z 15-0 letnią 
działalnością w pierwszorzędnych 
instytucjach, na stanowisku kiero: 
wniczym, doradca w sprawach po 
datkowych, ustosunkowany w sfe 
rach handlowo-przemysłowych — 
obejmie stanowisko w poważnej 
instytucji Referencje na żądanie. 
Oferty sub „Kierownik*,  339—! 


0E*9300090909306909209223000% 


Mwaga! Rodzice!  Mwaga! 
Szyk Dziecięcy 


poleca na sezon letni wszelkiego 
rodzaju eleganckie ubranka, szpil- 
hauseny, sukienki wełniane, jed- 
wabne, waszzajdowe, aksamitne, 
paletka z czapeczkami podług naj: 
nowszych wiedeńskich fasonów, 
wszelkiego rodzaju bieliznę  dzie+ 
cinną, dzienną, nocną i pyjamy. 
Przyjmuje się również zamówienk 
z własnych materjałów. | 
Ceny przystępne! Warunki dogodne! | 


Szyk Dziecięcy, N. Cegielniana 5. 


się zgłosić 
523— ] 


J15=3 


Potrzebny f | 
szofer do ciężarówki 


z dobremi świadectwami. Zgłosić | 
się do browaru Gustawa Kejlicha 
Orla 25. 238— 


szpaltowy ` PIO 


po tekście 30 gr. strona 5 szpalt, — Zwyczajne 10 groszy str, 10 szpałt, — © 
czynowe i zaślubinowe 10 złot. — Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 60 mać. nsé 
zadranicznych o 100 procent drożej. ” 


alt. — Nekrologi 50 gr. str. 3 Szpalk..*» Madaetenk 
Pa o 


w drukarni „uUżosusł olskiezo| Piaukawaka iii 


